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HkCNL MERATA «w m czn p  z oaniesienłeir do domu, <ub z 
przesyłką pocztową 4 zJ„ zr granicę 7 zl. Kmito czekowe PKO. 
Nr. 80259. W sprzedażt detal, cena pojedynczego n-ru 20 gr,

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :
CRa SŁAW —  Księgami^ T wa „Lot* .
BSENf ARONIE —  Bufet Kolejowi?.
BARANOWICZE —  ul, SzeprycUiegc — A. .at/uk. 
DĄBROWICĄ (Polesie) — Księgarnia K. MaKnowsKjego. 
OLJKSZTY —  Bufet Kolejowy.
GŁĘBOKIE —  ul. Zamkowa —  W . Wkfdzimierov 
GRODNO —  Księgarnia T-w a „Ruch“.
HORODZiEj —  Dworzec Kolejowy —  K. SniarzwEki. 
1W1EN1EC —  Sklep tytoni,ov j —  S. Zwierzyński.
KŁECK —  Sklep ,Jednosć“
LIDA —  ul. Suwalska 13 — S. Mateskj.
MOŁODECZNO — Księgarnia t-w a  ,,Ruch".

NIEŚWIEŻ —  uL Rainszcwa —  Księgarnia Jażwjnskic. o. 
NOWOGRoDEK —  Kiosk St. Michalskiego.
.„.-ŚW1ĘCIANY —  Księgarnia T-w a „RucE“.
OSZM1ANA —  Księgarnia Spofdz. Naucz.
BiŃSK —  Księgarnia Poiska —  St. Bednarski.
-JOS ŁAWY —  Księgarnia Polskiej Macierzy Szkomej. 
■jTuŁPCE —  Ksjęganue T-w a „Ruch“.
SŁONIM — Księgarnia D. LuSow-kiego ul. Markiewicza 13. 
ST. ŚV\ 1ĘC1ANY —  M. Lewin — Biuio Gazetowe, ul, 3 Maja5 
WILFJKA POW!AT OWA —  ul. Mickiewicza 24. Ł. juczc.Yska. 
^r,RS<-AV*»» — K *  Kiięya.^1 Kol. „tonu. ,

Opłata poczto w. mszczona ryczałtem.
Redakcja rękof»isow luezrmowloayck aje zwraca, Administra­
cja me uwzględnia zastrzeż* i do co rozmieszcrenla "gkrsz* Ł

CENY OGŁOSZEŃ: wjersi milimetrowy .edmszpaltoww na it>ouI« I-e j I 3-sj gr. 4 i . £ »  tekstem 15 gi Komunikat,, o ra  
nadesłane, uulimetr 50 gr. Kionlłtr reklamowa mil im n r KO gr, W aumer^ics iwfctecuayck, oraz z prowincji o 25 proc. drożej, 
Zagnmkzue 5t pruc. drożej. Ogłoszenia cyfrowa | tabeutryczne o 50 proc. drożej. A toinisEacja nie przyjmuje zastrzezef o* 
do miejsca Terminy druku mogą być f .z c -  Aamjniatracjy jb ,mi r-ne low cic;*. t* i-urarcittue numciu c n t w ,* ! < - r ,«* t

V0N PńPEli ?UTELłIA HITLERA Uroczyste poświecenie nnsrottai
“  Ś. p. Tadeusza HołówkfWielka mowa kanclerza w Munster

BĘRLIN. PA T. Na zjeżazie w estfal- Ki i wybrał drogę następującą: Od 1 -X  przebudowa państw ow ości i gospodarki
SKiego związjtu chłopskiego w Munster, r.o . ao  1 -X  r. 1933  wydaw ane będą bo- 
kanclerz Papen wygłosił dzisiaj wielką ny podatkow e, ( Steuer-Anrechnung- 
mowę, w której w ogólnych zai ysach zo- schein ; przy spłacaniu podatków, które 
brazowat program  gospodarczy rządu działają specjalnie ham ująco na produ- 
Rzeszy i poglądy pootyczne czynników keję. Chodzi tu o podatki: obrotow y, 
m iarodajnych. komunikacyjny i gruntow y.W  latach po­

niemieckiej. Na tej podstawie p ow sta­
nie dopiero wielki program  socjalny i ti- 
nansowy, obliczony na dalszą metę.

Program  polityczny rządu przedstawi 
kanclerz Papen Reichstagow i, jednak za­
znacza, że już w najbliższych dniach ko-

W A RSZA W A . 29 b.in. w pierwszą ro- nym uroczyste poświęcenie nagrobka. W  
cznicę śm ie rc i  prezesa B .B  W .R.,  ś. p. uroczystości tej wezmą udział wszyscy 
Tadeusza Hołówki z inicjatywy k c ir ite -  członkowie klubu parlamentarnego B .B .  
tu uczeczenia Jeg o  pamięci, odbędzie się W . R. Zbiórka uczestników uroczystości
na cmentarzu ewangelicko-reformowa­ na cmentarzu o godz. 11-ej min. 30.

Na wstępie kanclerz Papen w ystąpił źniejszych od 1934  do 1938 będzie moż- m isaryćznt ustaw odaw stw o uchwali wiel N0WfillZ9CJ9 FCZPOf 9 0 QQT0Z fljf( tl
ostro pi zeciwko pogróżkom praw ico- na nonami temi opłacać wszystkie po- kg reformę administracji, jako w stęp do J  t  się dowiadujemy rada ministrów powiędnie numery paragrafów  m ają  w no­
w ych radykatow^w związKi^z wyroKami datki, oraz cla, z wyjątkiem  pouatków rej0rmy administracji Rzeszy. Usunięcie na. jŁą;ko-wem posii dzieniu uchwaliła m. in. wym kodeksie zupełnie inną treść, bo-

dualizmu w Rzeszy i Prusach, w skazu- projekt nowelizacji rozporządzenia o są- wiem cały  układ i num eracja kodeksu są 
je zdaniem Papetra na to że rząd obec- dach doraźnych. mne, niż w kodeksie doiychczaso rym , prze
ny zdecydowany jest pod tym względem N ow elizacja ta  ma eh akter xmi«n to  nowelizacja rozporządzeni a o sądach 
działać. czysto form alnych, koniecznycn ze wzglę- doraźnycn zastąpi paragraf) dawnego

Najbliższe m iesiące poświecone będą du ™  ! °  *  2 dniem 1-ym  września r  b. fcodateu ^ ic z a n ie m  odpowdedhtob para- 
i. . , . ____ Si*___   *;• wchodzi w życie nowy kodeks karny. —  D e- grafów kodeksu nowego.

prze O prze U owie p a , kret o sądach doraźnych, w ym ieniając Rozporządzenie ukaże się  jeszcze przed
go we wszystkich dziedzinach, kząd me  ̂ J ^ v J

pracy. Z asada konstytucyjna o suw eren­
ności ludu nie może oznaczać, ażeby

w procesach w Bytomiu i Brzegu. Kanc dochodowych. Chodzi tu o sumę około 
len  podkreślił, ze obowiązkiem władzy półtora miljarda marek. Bony te na sku- 
państwowej jest w ystąpić do walki z te- tek agio, będą pogadały cnaraktei 
go rodzaju objaw am i zdziczenia m orał- pożyczki podatnika na rzecz państw a. U - 
ności politycznej, jaka zaznacza się w możliwi to w ykorzystanie tych bonów, 
atakach naiodow ych socjalistów  na rząd jako źrodla kredytu na rzecz gospodai- 
i sądownictwo. ki niemieckiej. Ponadto rząd pozostawi

Żadne praw o nie może pozostaw ać do dyspozycji 7 0 0  miljonów marek w  bo 
wyłącznie na usługach jedne, tylko par- nacr. podatkowych na cele zaangazow a- 
tji, lub kiasy. Zgodnie z tradycjam i pru- nia nowych sił robotniczych. Za każde- 
skiemi, uo kierow nictw a państwem pre- g0  nowego robotnika rząd zapłaci 4 0 0  row T od d an a O m i a t a  w
tendow ać mogą tylko ci, którzy po„po- murek rocznie bonami vV ten sposób bę- władza pdI1St °  ° °  n DyC m,dW
rządkują się obowiązującym ustawom , dzie można zatrudnić dudatkowo niiljon 
Niepo,lamowana w  tonie oaezw a przy- 7 5 0 .0 0 0  robotników, 
w oacy partji narodow o-socjalistycznej Celem dalszego zacnęcenia p raco - 
nie da się pogudzic z jego aspiracjam i ja w c y  j g  zatrudnienia sił roboczych, 
do objęcie s eru rządów w pa istw ie. pracodaw ca będzie upoważniony do re- 

Odmawiam Hitlerowi praw a io u to z - dukcjj p)aCy w tym stosunku, w jakim 
sam .ania mm eiszosci, stojącej pod jego zat,.udniać będzie nadliczbowo nowych mentarną postaw ą ..arodow ych soc.iali 
sterem , z całym narodem niemieckim, robotn}kóW) po,- Wa ru n .ie r . jednak, że stów , to przecież ukrytą podstaw ą takiej 
równocześnie zaś traktow ania w szyst- minjmum e!?zvstencii robotnika będzie

w ym ieniając
-  . . .  . , . przestępstwa, 'które jłodlcgają postępowa- dniem 1 -ym września r. b. tak, aby zaczę
pozwoli stronnictwom na V  ocem , I niu w iryL;P doraźnym określa ją  za po- ło obowiązywać jednocześnie

mocą paragrafów  kodeksu karnego, prze­
widujących te przestępstwa Ponieważ od

z wejściem
w życie nowego kodeksu karnego.

parlamencie na pastw ę taktycznych po­
sunięć poszczególnych stronnictw .

Jeżeli dziś mówi się o koalicji cen­
trum z stronnictwem  narodow o-socjali- 
stycznein, w co me mogę uwierzyć, p o ­
nieważ nie zgadza się to z antyparla-

koalicji jest tylko to, że

Depnrtacia aresztowanych generałów
w H iszpa#

M A D RY T. PA T W  więzieniu wojsko niow politycznych, skazanych na cięż­

kich innych ob y wateli, jako stojących  po howanp 0fiary  tC; zlużone p rz e / uragnic- /n iszczyć d .ugą.

św iat pracy, —  wywodził kanclerz —  u- 
możliwią zwiększenie globahtej sumy za 
rebków a  tern same zwiększą silę kup­
na społeczeństw a niemieckiego.

W  tym  celu rząd Rzeszy w yda nowe 
zarządzenia, które usuną dotychczaso-

za prawem.
W ystępując dziś przeciwko Hitlero­

wi i w obronie państw a praworządnego  
wspólnoty narodowej i autorytetu rzą­
du, aaję tern samem dowód, że ja w ła­
śnie, a  nie on dążę do celu, który przy­
św ieca! od lat zwolennikom jego w w al­
ce z oligarcnją partyjna. Rząa obecny 
dąży od początku do w ciągnięcia naro- 
rodowego ruchu w olnuściowego do po­
żyty witej w spółpracy nad odbudową Nie 
m iec. To też kanclerz nie przypuszcza, 
aby ruch ten trw ale pozostał w szere- 
g acn  bezwzględnej opozycji wobec rzą- 
uu.

Nie przesądzając decyzji w spiaw ie  
wykonania wyrokow śmierci na skaza­
nych w Bytomiu hitlerow cach, kanclerz 
z naciskiem siw ierdza, ze rząd pruski 
kierow ać się będzie wyłącznie zasadą  
Sprawiedliwości bez względu na ataki 
polityczne z różnych stron. W  razie ko­
nieczności, kanclerz gotów jest uzyć si­
ły, azeoy zmusić wszystkich do usza­
nowania rów nego dla ogółu obywateli 
niemieckich praw a.

Zdecydowany jestem —  mówi! P a ­
pen —  stłumić w zarodku tlejące zaize  
wie wojny domowej i w ystąpić do w al­
ki ze w zm agającą się faią gwałtów po­
litycznych i niepokojów.

PROGRAM GOSPODARCZY RZĄDU 
RZESZY

Następnie kanclerz strescił zasady . . . . .  „ 7
program u gospodarczego rządu, obliczo '  n,n* sek 61.

jedna partja 
Zapytuję, czy 

kryzys, jaki przechodzi obecnie lud nie­
miecki, jest w stanie znieść tego rodzą 
ju zakulisowe g ry ?

Przemówienie kanclerz zakończył o- 
swiadczeniem, ze czynniki rządowe nie 
zam ierzają odstąpić od zasady praw kon

wem w Madrycie znajduje się 18 gene­
rałów, 5 wyższych oficerów, 5 adjutan- 
tów, 5 kaprali, oraz 33  szeregowców, 
razem około 70  osób które mają stanąć 
niebawem przed sądem wojennym za u- 
dział w spisku z 10 sierpnia.

kie roboty za udział w zamachu stanu 
w Hiszpanji z dnia 10 sierpnia r.b.

T E L E G R A  M Y
STRAJK WŁÓKIENNICZA W  A M irJI

MANCHESTER. PAT. Dzisiaj rozpoczą 
się strejk ogólny w dziale manufaktury i prze 
mystu Dawemianego w Lancasnire. Strejkuje 
okoIo dwustu tysięcy robotników.

OFIARY TA TR
ZAKOPANE. PAT. Według ielacji człon­

ków tatrzańskiego ochotniczego pogotowia ra 
tunkowego, którzy dzisiaj rant pov'rócib z 
wyprawy po z\*'łoki awócn młodych turystów 
do Pustej Dolinki, opowiadają, że ofiarami 
wypadku są dwaj młodzi, lecz wytrawni tury­
ści, Gąsienica Marcinowski, lat 22, oraz Ma­
ciej Bościacki, lat 21, obaj są studentami uni­
wersytetu. Na podstawie położenia zwłok, mo­
żna było ustalić następujący przeoieg tragedji. 
Obaj turyści związani liną wyszli z Pustej Do­
linki na zdooycie Zamarłej grzeięczy, lezącej 
między maiemi Kozimi Wiercham., a Zamarłą 
I urnią. Pierwszy postępował Buściacki, któ­

ry musiał na wysokości mniej więcej 60 —  80 
metrów odpaść od skały i siłą upadku pocią­
gnął z sobą Marcinowskiego. Wskazuje na to 
również fakt silnego zacieśnienia się liny, obej 
mującej w pasie Marcinowskiego. Lina nie no­
siła na soDie zadnyc. śladów uszkodzenia o 
hak, czy o brzeg skały, co wskazuje na nie­
dostateczne zabezpieczenie.

5 OSÓB SPŁONĘŁO ŻYW CEM

KA TOW ICE. PA T. —  W dn.u 27 ton.
M A D R Y T  PA T. W  związku z nieu- o g-odz 4,30 wybuchł pożar w zabudowa- 

danyni monarchistycznym zamachem sta niacb Ja n a  Trzmiela zav jedzonego w urzę
nu aresztowano szereg dalszych osób 
cywilnych i wojskowych, zamieszanych

wy sztyw ny schem atyzm , jaki daje się sfywizyjnych i nie zam yślają Auuu ^  KOmi'sjł spraw .-startlC2nyci. ran
we znaki przedsiębiorcy. Zarządzenia te 
przewidziane są  na czas przejściowy 12
miesięcy. Rząa oczekuje, że wpłyną one Hindenburga, reprezentującego czynnik 
ożyw iająco na procesy gospodarcze. W  zarówno autorytetu jak i demokracu w

Dzisiaj przybyła do Cadixu flotyia, do spisku, między innymi byłego guber- 
m ająca odtransportować do Afryki więź- natora Bilbao.

R o z m o w y  F r a R C U S k o - K t e m i 3 € k t a
Bt KLIN PAT. — Wczoraj hawił tu prze rza stanu urzędu spraw zagranicz.iycit BueJo-

dzac zmiany ustroju państwa. Rząd Opie cuskiej Izby deputowanych poseł Andre Fri- Według informacyj prasy wiztfa Friboinga 
ra się i działa z  polecenia prezydenta bourg przedstawiciel grupy radykałów' społecz- pozostaje w związku z rozmowami niemiecko

nych . P ó io tic ja ln ie  p o tw ierd za ją  że FriDOurg .ran cu sk iem i w sp raw ie t .‘ zw . równio-iprawnie- 
od był szereg  ro z m iw  z. r.tem ieckiem i czynnika nip m ilitarnego N iem iec. N ieoticja lna ta  w izyta

tym okresie przygotowana będzie wielka jednej osobie.
mi rządowemi m. in. przyięty był przez kan 
clerza Papena i ministra Schleichera sekreta-

IW  » «

Por. cwirka zwycięzco wice owjonetek
Drugie i trzecie miejsce zdobyli Niemcy Marzlk i Pass

Puhar francuskiego aeroklubu otrzymuje Polska
LO T W yśC lG O W y Czas lądowania lotników jest nastę- ś w iro w a ł ua metę i opuścił się nisko o

BERLIN. PA T . Start do rozstrzyga- puj^cy : ^ wirk® )  mi " ‘ godzi ni e 16 .42 , ażeby po przejściu me-
;S (¥ „n jnf., u/uśricrnwt-crn w raidvie Inł If Morzik godz, 16 min. 4 3  Sek.24, Poss s ’ j  r ”  F
iriczyn d o o J a  t u r o ^ ,  ro zp o cz ,! się ■ » ,  ****■  31  H W . S<>dz. 16  V» strzeUwszy raz jeszcze w górę, w ylą-
dziś w Staaken o godzinie 15. Pierw szy m‘n‘ ^  Fretz godz. 16, w  10 s. dow ac gładko. ,
startuje Żwirko o 15 ,15  i w trzy minuty ? 3 > Karpiński godz. 17, m Oh, s. 39 . B a - W ysiadającego z aoaratu żw irke pu-
potem przelatuje nad Tempelhofem, kie- ian ^  m'n- , s. 16. W edług osta bhczność pow itała owacyjnie, Kolonja
rująr się w otronę Frankfurtu nad Odrą. P °Is^a w Berlinie z członkami poselstw a
Nad Frankfurtem przeleciał o godzinie staw iają się następująco. Żwirko 461 .

Lotnik niem ie'ki Pur|ktow, Morzik i Poss po 4 5 8 , Fretz na cz**le, w ręczyła lotnikowi polskiemu

dowaniu naczfcltiika gminy Królóvrka w 
powiecie pszczyńskim. Pożar zniszczył dre 
wniany domek mieszkalny, szopę i stodo­
łę ze zbiorami. P o  częściow em stłum ieriu 
ognia, znalezione na strychu dem kr zwę­
glone zwłoki pięciu osób.

W toku aochodzer.iŁ. ustalone, że 27 b- 
m. około godziny 4 nad ranem Trzm ie' za­
strzelił wT mieszkaniu sw ą żonę, 55-letnią 
Annę, 19-ietnieg-c syala i dwie córki, na­
stępnie zwłoki wyniós-1 na ,strych i bndy- 
nek nodpalił, równocz śnie wystrzałem i. 
rewolweru sam pozbaw,ił się życia. Sąsie-

oubyia się podobno za wiedzą p r e r i a  ll>r- 
riota.

SPRAW A RÓWNOUPRAWNIENIA  
W O JSKO W EG O  NIEMIEC 

BERLIN RAT. —  Prasa huggenbergowska dzi, abudzen. huikiem 'wystrzałów, przvbyli 
donosi z Londynu że badania uprawnienia woj m iejsce  ]ecz ,zmaleźłi drzw i do mieszaa-
skowego Niemiec -mały dla nich przebieg ko-
rzystny. PoczątKOwe zastrzeżenia czynników n ' a zamknięte, ca ły  za» to m  s ta ł w pło- 
angielskich wobec żądań niemieckich ustąpiły m iem ach. W -zelki ratuneŁ' tikazał się n ie -
ze>, >mu Mejsca przekonaniu że równouprav. - możliwy. D opiero nu ugaszeniu pożaru  

nieme wojskowe Niemiec me wpiynie jak się . -
tego obawiano — niekorzystnie na sytuację znaleziono na s try ch u  domu ■utożom w  je-
niędzynarodową. Kota londyńskie wyrażają na dnym  rzędzie zwęglone zwłoki .Trzm iela, 

dzieję ze politycy niemieccy uwzględnią sto- j żonv . tro j dz]rt;L Dalsze dochodzę-
sunki międzynarodowe i me tracąc cierotiwo- m v
ści dostosują się ao warunków które nanowa- n‘ia w 'toku 
ły na aonierencji rozorojeniowej. *  -------- =—

nego na okres piz,ejsciowy t.j. na 12  mie 
sięc>. Rząd pragnie przedewszystkiem  
dooom oc rolnictwu niemieckiemu, uczy­
nić to jednak może tylko w ram ach oży­
wienia całej gospodarki niemieckiej. 
Kząd odrzuca myśl pełnej sam ow ystar­
czalności gospodarczej, ponieważ Niem

Poss w ystartow ał o godzinie 15 .20 , Hirth 
o godz. 15 ,21 , Morzik o godz. 15 ,26, B a ­
jan o godz. 15 .40 , Karpiński o godz. 15 
miu. 40 , sek, 30 , Giedgowd o godz. 
15,44

O godzinie 16,41, Żwirko przerw ał 
w stęgę na mecie jako pierwszy. Pół mi-

4 5 2 , Cuno 4 4 7 , Seideman 4 4 7 , Stein 4 5 3 , kwiaty. Z kulei jedna po drugiej lądow a- 
Lusser 138, Bajan  43 3 , Kalla 42 8 , P asse- }v potem maszyny polskie, iaące w orze- 
wald 4 2 4 , Osterkamp 4 2 6 , Marienfeld pipkne , onłlie>

O W A CJE NA CZEŚĆ ZW Y C IĘZ C Y
NA LOTNISKU W  TEM PELH O Fle

T ł o c z y ń s k i  z d e t r o n i z o w a n y
Hebda i Jędrzejowska mistrzami Polski

WARSZAWA. PA T. Niedzielne fina- Teentuczne wyniki zawodów. W  fin ale  gry 
lowe rozgrywki o m is.rzostw o Polski v podwójnej pań wygnała p ara  po1ska Ję- 
tonisie przyniosły olbrzymią niespodzian- drzejowska -  Yo-lkmerównu liijąc paię 
kę w postaci detronizacji wielokrotnego czesko -  niem iecką, E rte l -  Oramer: 3 :6 , 
mistrza Poiskj Ignacego Tłoe^yńskiiego, — 7 :5 , 6 :1 . W finale gry pojedjńczey panów 
przez lwowskiego zawodnika Hebdę. Ten H ebda pokon ał Tłoc^yńftHeg^ p o  m or- 
ostatni jak  wiadomo odniós-1 również zwy- dercze j  pieci o setow ej ttxdce: 1:6, 6:,4 6.y,

cv nie moe zre ygnow ać rynków za- nuty Potem przyleciał Morzik. który ze w^ n Ud om r^ n,,c,u w  ,,,ah w na estrade
Z Z J Z S  S taak e- w y a b .^ w a l  „  goda. 15 .26 . P « » o « e  n u r z a n e  ttam y »rzek,wa-

BFRI IN PAT Od >J d Żwirko w otoczeniu jury udał się po Cięstwo nad 12 rakietą św iata doskonałym 4 :6 , 6:4. Yv fin a le  gry pojedyńczcj
,h na n jh, yvtn.em łotnisk.i Tem- °S^0Szeniu wvniku na wysoko zbudov.a- p e ch e m  ólendlem, wysuwając się w ten Jęurzejowska odniosła zwycięstwo

pan
nad

granicznych. Pogodzenie interesów w e­
wnętrznego rynku niemieckiego z inte-

wych na olbrzymiem lotnisku w
sposób na czoło polskich rakiet. Inne f i -  Vo)ikmerówną 6 :2 , 6 :2 .

, . ły z najwyższem napięciem wyniku rai- Po  obu stronach zw ycięzcy stanęli nały  nie przyniosły większych niespodzia- W grze pocieszenia wygrał Granctguiliot
L .a « .  widzów obliczają nt 50  tysię- niem ieccy faworyci P oss i Morzik. Prze nek. nad Tarlow skim  6 :2 , 6 :4 . 6 :4.

resami eksportu, będzie trudne, mi.no to  komunikuje ostateczne wyniki w tym cza- ' ,virko ciąaie b>. na r te lf  1e c2 bar 
rząd uw aża za konieczne przeprow adzę- sow ej punktacji, ustatojac wyraźne zw y- śc :ganv ]r/t2  ‘aw orvtów ’ ni .n eo­
nie umiarkowanęgu uregulowania im pon c ę s tw o  por. żw irki, który osiągnął 461 kj h p  ® „ łów.nie zaś M o.zika, który 
tu do Niemiec. Głownem zadaniem rzą- punutów, zaś faw oryci niemieccy Poss i z d{ w sza,orK n tempie 
du jest - a l k a  z deflacją. W  tej zasadn,- Morzik po 4 5 8  punktów. kontrolnei 95 kim
cze, akcji nie można n- rażaŁ na szwank W edług ostatnich obliczeń zwycięz- ,  1 r  .Hntm w L  S  t . l t  I
w alut, tez P ° dejm ow ać cą  w ^ ięd z y n a m d o w y ct^ a w d a a ch  aw jo Pzfi p ^ i c z f o L  z zapartym  w yczyny po, żw irki i bezpos-ednio 00 szanto wygrał

^  ‘ O -     n ^ p u f e c y c h  M h  i o s ,

tym  ostatnim  odcinku osiągnęła punkt 
kulminacyjny.

mówienie do ruCtl wygłosił mjr. Koehler W  grze pań zwycięża łatwo dotych TTytuił m istrza B oisk i zdobył w grze 
prezes aeroklubu niem.eckiego, który z czasowa misi«>gyrn Jęd-zejewoka W  grze podwójnej panów G ra,ndguitJiOt —  Jerzy  
uznaniem wyrazi! -się o lotnikach, biorą- podwójnej pań para Jędrzejow ska Volk- Stolarow, w grze podwójnej pań jędczejow  
cych udział w międzynarodowych za- merówna wyeliminowała parę czesko -  ska —  Volkmerówna, w grze m ieszanej 
w odach, podkreślając przedewszystkiem niemiecką E rte l - Crames. T u rn ie j p o tie- part Jędrzejow ska — Tłoczyńsk , wreszcie

E g ip cjan in  Granaguiilloi.. w gra ■ Junjoróv. T a rj owsik.

przystąpił do rozprawienia się z central- p0r żw irce osiągnęli Niemcy Morzik 
nym problemem bezrobocia. Kząd prze- ,-oss, po 4 5 8  punktów, 
dłoży prezydentowi Rzeszy, jeszcze w w  ten sposób potiar przechodni do- 
tj’m tj goaniu szereg tarządzeń. Rząd staje się aeroklubowi polskiemu, który  
wychodzi pizytem  z założenia, ze dotych ZOrganizuje następne zawody europej- 
czasow a akcja zw alczania bezrobocia, skie. Jak wiadomo 3  zw ycięstw a upraw  
jes n iew ystarczająca. niają dany kraj do zachowania puharu.

Ponieważ św iatow y kryzys gospo- Niemcom nie udało się go zatrzym ać,

2  kolei orkiestra odegrała hymn na­
rodowy oolski, którego cała zebrana pu-

Na froncie walk ligewych

ŻWIRKO LEC)

O godzinie 16 ,40  na horyzoncie uka­
zał się mały punkt. Był to górnopłato-

, , K R  A R  ÓW. Mecz ligowy Craoovia wy-
bliezność w y slj ała wsrod ciszy 1 mil- g-rała łatwo z W arszaw ianką 5 :1  (3 :0).
czenia, s .o jąc z odsłoniętemi głowami. SIE.DDCE 'Pogoń odniosła soodziewa- 
O degranc następnie dwukrotnie hymn me zwyaięstv o nad 22 p. p. 4 :2  ( 3 :0 ; .  
niemiecki, oraz hymny czechosłow acki i WARSZAWKA. Stołeczna Legia poko- 
francuskł na la Czarnych 2 :0 , (1 :0 ) .

W śród nieustających ow acyj, pod W A LK I O V TU SC IE  DO LIG I
krzyżowym ogniem fotografów i opera- KRAKÓW . M istrz okręgu krak jw skie-

wiem żw irki, który w  przepieknem tem

“ no- ™ 'T  ^ VUKrotn^ ?  zw ycięstw a Morzika pie, 2 szybkością 2 1 5  kim. szedj bokiem t o r - ^  tijnl0WyCh 2 wirko&wsiadł następ- go „Podgórze' odniósł nowe zwynęstwo
j -  b ijąc drużynę W arsta -  Zaw iercie

( 1 :0 ).

należ) Doprowadzić w yczerpanej gospo  
darce niemieckiej dostateczne środki, 
ażeby umożliwić jej udział w oczekiw a- 
nem ożywieniu gospodarki św iatow ej.

Poza przeprowadzeniem robót aodat 
kowych i kryzysow ych, nakład now'ych 
środkow finansowych wynosić będzie 
ponad dwa miljard) marek. Dojdzie to  
do skutku przy w spółpracy z rządem t° ś ć  20 tysięcy franków. Zw ycięzca

w latach poprzednich. J o  lotniska, a  potem poa kątem prostym

Por. 2wirko otrzymuje 100 tysięcy fr. nagrody
BERLIN. PA T . Zdobyty dziś przez skiego lotnika. Jedynie huggenbergow- 

por. żw irkę jako nagroda artystycznie ski „M ontag“ twierdzi kłamliwie, że por,
wykonany puhar przechodni ma war- 

o -
Rzeszy, jednak bez obciążania banku 
emisyjnego, a to przez wykorzystanie

trzymuje pozatem nagrodę w wysouości 
1 0 0  tysięcy trankow. D ruga nagroda w y-

nie do sam ochodu w tow arzystw ie a tta ­
che wojskowęgo w Berlinie mjr. Szymań 
skiego i udał się do hotelu.

Z wielkiem uznaniem podkreślano rów  
nież zasługi konstruktorów' dwupłatow ­
ca polskiego, w szczególności ow acyj­
nie witano obecnego *ia lotnisku konstru­
ktora, który był prawdą ręką w ‘-zasie lo-

ŁUCK. „ T n ja "  Lubelska rokona.a H as- 
m ontę z Rownego 1 :0  (1 :0 ) .

Pierw szy występ mistrza Warszawy 
„Gwiazdy** o w ejście do L ig i sakończjd się 
klęską, przegrała ona z poznańsKą „L eg ją" 
4 :0  (2 :0 ) .

ŁÓDŹ. Mecz 1,igowy ŁTSG rozgrom ił 
bydgoską ,,Polonję“ 7 :2  (3 :1 ) .

POZNAŃ —  ŁÓDŹ 4 :0  
POZNAŃ Międzymiastowy męcs, pil- 

2 :0  'karski. Drużyn.a Poznania odniosła zdeeydo 
wane zwycięstwo na Łodzią. 4 :0  (2 :0 ) .

lstu eiact^ h  ju. niemieckim jx' nos; gp tysięcy franków, trzecia 25  ty 
mie gospodarczym  siodkow płynnych, 
które nie sa wykorzysty wane przez po­
datki. Rząd odrzucił myśl zdobycia tych P rasa  niemiecka narazie ogranicza  
środków zapum ocą przymusowej pożycz się tylko do zanotowania zw ycięstw a poi cji.

siecy, czw arta 13 .000 .

P rasa  niemiecka narazie

Żwdrko bvł niemieckim lotnikiem wojen­
nym.

Lotnrsko w' Tempelhofie było udeko­
rowane flagami. Obok flag Rzeszy i Prus tu por Żwirki, inż. W igurę, 
powiewały flagi innych państw , biorą 
cych udział w  zaw odach a  w ięc Polski, PO PIERA J PRZEM YSŁ DOM OW Y, 
Francji, W łoch, Szw ajcarji, Czechosłow a _  K U PU J SAMODZIAŁY LNIANEI

Powrót drużyny olimpijskiej
N O W Y YORK. PAT. W czo ra j  rano od W aszyngtonie przysłała na ręce kierow- 

płynął „Pułaski** z Nowego Yoruu, za- nika polskiej drużyny konsula Hulanic- 
bierając na pokład 6 0 0  podróżnych, mię kiego następującą depeszę: Przesyłam
J z y  innymi całą polską drużynę olim- na ręce pana konkula serdeczne pozdro- 
piisk z gen. Rouppertem na czele, oraz wienie dla polskiej drużyny olimpijskiej 
dwoma dziennikarzami polskimi M usza- Osiągnięte na Olimpjadzie przez polskcii 
łówną i Erdmanem. Przy odjezdzie obec zawodników rezultaty, są chlubą młode- 
ip byli liczni goście, między innymi atta-  go- sonu  polskiego 1 przyczyniły się w 
che prasowy ambasady, prokurator Chi- poważnej mierze do rozsławienia mue- 
cago Jurewicz, odznaczony niedawno Polski po Ameryce i po całym świecie. 
Polonia Restituta i inni. Ambasada w -----------

Poniedziałek ?9 sierpnie 1932
łte&akcją j Administracja, Wilno, Zauikowa 2. Otwarta od g. 9 Co 4 , 1 clefon): Redakcji —  17-42,
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SILVA
W  ROSJI MUSI SIĘ ZJAW IĆ NOW Y  

D OSTO JEW SKI
O  Rosji sowieckiej pisało się i pisze 

bez liku. Niema inteligentniejszego cu- 
dzozemca, który, zwiedziwszy ją  mniej, 
luo więcej pobieżnie, nie podałby do wia 
domości publicznej swych wrażeń. Cóż 
dopiero mówić o dziennikarzach, litera­
tach i polityKach! W ydaw ałoby się, że 
po tylu pub.ikacjach, nic już się nie da 
z tej Rosji wycisnąć. A jednak Amoni 
Słonimski zdobył się na kilKanaście ob­
szernych artykułów w „W iadomościach 
L iterackich-' o swej parotygoclniowej po 
dróży rosyjskiej.

O Rosji piszą cudzoziemcy. Rosjanie, 
przebywający na emigracji, nie mają 
dostępu do swej ojczyzny i najgorzej 
zapewne ją  znają: czerpią o niej wiado­
mości z tego, co opowiadają obcy.

Obecnie zajął się R osją  Emu Ludwig. 
W  najbliższym czasie ukaże się jeg o  no­
w a książka, poświęcona Stalinowi. N ie ­
wiadomo, jak ą  będzie. Z paru fragmen­
tów, które drukowały pisma, nie można 
sądzić o całości. Najprawdopodobniej, 
nie będzie solidną, Ludw ig bowiem nie 
należy do głębokich pisarzy. W ięce j 
chodzi mu o popularność i sensację, niż 
o gruntowne opracowanie tematu. M o­
gliśmy się o tern przekonać z jeg o  „Na­
poleona" czy „14  lipca".

Teraz preparuje Stalina. I oto war- 
szawsKa rosy jska „M ołw a" drukuje cie- 
Kawy feljeton D. Fiłosofowa a propos 
zapowiedzianej książki Ludwiga T e m a ­
tem, który interesuje znakomitego publi­
cystę rosyjskiego, je s t  kwestja  ogólna: 
kto właściwie mógłby pisać o R osji?

Reklamiarskie książki o Rosji — powiada 
Fiłosoiow —  nikogo już dzisiaj nie interesują, 
nieubłagany Dowiem czas znacznie ostudzi) 
•niedawne zapaiy: nie można w ciągu piętnastu 
lat obiecywać nadejścia „powszechnego szczę 
ścia", trzebabj już to szczęście urzeczywist­
nić. Z drugiej zaś strony przestały interesować 
książki o tendencjach przeciwnych, albowiem 
wszelkie okropności sowieckiego regime‘u do­
brze są wszystkim zpane...

Pisać o Rosji było łatwo, gdy się rozpo­
rządzało tanim i sensacyjnym materjalem. Dzi 
siaj — wszystko, co wielkie, niezwykle i fan 
tastyczne —  skarlało, — zniknęło. Dziś pa 
nuje tam szare, drobne, nęazne życie, w któ- 
rem wegetują miljony istnień. Opisywanie ta ­
kiej wegetacji jest jxmad miarę Emilów Lud 
wigów. Do tego potrzeba nowego Dostojew­
skiego, nowego autora „Zapisków z martwego 
domu“.

Sabat czarownic w Rosji skończył się. 
Przyizedł posępny „powszedni dzień" Cze­
chowa. I na tem polega 'harakterystyczna oso 
D.mość sowieckiej azisiejszości. Musi się zja­
wić pisarz na miarę Dostojewskiego.... wów­
czas, gdy zniknie bolszewizm.

Ciekawa i zastanaw iająca jest ta t ę ­
sknota emigranckiego myśliciela rosy j­
skiego J o  now ej dostojewszczyzny.

N arrator.

E C H A  3 L I M P J A D Y GŁOSY CZYTELNIKÓW

Jok snlcznl: mu (fliosiflize i szermierze SpMW)r Sżk#ll,e MM  ®  ®  *  ■ ■ ■  *  ®  *  * ■  *  Zbliża, się  nona. -pracy nauk owej taimmi+oa.
Olim pijskie regaty odbywały si-ę w za­

toce Oceamru w Long Baach, odl egiem o 50 
kim. od Los Angeles,.

N asi wioślarze ma tydzień przed rega­
lam i zamieszkali w jednym z  hoteli na Long 
jBeach, rezygnując ze wsi olim pijskiej. 
Pomysł ten okazał się znakomitym i św iet­
nie wpłynął sfe, form ę naszych w ioślarzy. U - 
,-tała v ten sposób konieczność; stałych dość 
męczących dojazdów a także dowóz obia­
dów.

Z w ioślrrzam  zamieszkał kierownik Le­
nartowicz, który swą rolę opiekuna w y­
pełnił nadzwyczaj debrze nie rozstając 
się ani na chwilę z wioślarzam i.

* * *

O rganizacja regat olim pijskich wobec 
m ałej liczby zgłoszonych z; wodników prze­
prowadzona była w ten sposób, że elim ­
inacje które byty odrazu jakby  półfinała­
mi kwalifikowały do finału  jedynie osaay 
-zwycię.kie. Osady, które w elim inacjach 
p rz jsz ły  na m iejscach  dalszych powtórnie 
tasować m usiały przeciwników i staw ały 
jeszcze raz du repeehaigety. Zwycięskie o- 
sadv w repechage‘ach wchodziły, do fina­
łu.

Tor olim pijsk’ mógł pomieścić jedno­
cześnie cztery osady Stąd fin a ł grom a­
dził 4 -ch  przeciwników. Przy tak ie j orgaui- 
zacj' regat najw ;ęcej zyskiwali zwycięzcy 
w eliminac jach, zdobywają odra-zu fina-i 
i unikając tepechege.

W czwórkach ze sternikiem  Polacy wy­
ło ,owali jak o  przeciwników Stany Zjedno­
czone i Japon ję . Fa wory*em biegu była 
sada am erykańska.

Od startu  prowadzi osada pois-ka, da­
jąc 36 uderzeń nu minuitę. Am erykanie m a­
ją  icmpo .,zybsze —  3y na minutę i są  na 
całym terze przeciwnikiem groźnym. J a ­
po® ja  prezentuje się słabo i  ant razu nie 
zagraża dwnrn wa leząc im  o pierwsze m ie j­
sce osadom.

Na 500 metrów Polska prowadzi o 3/4 
dliugości przed Ameryka. Jap o n jr znajduje 
się o dwie długości za Amery ką. N a poło­
wie toru (Polacy m ają  przeszło długoś' 
przewagi. Zaczynają tóę w  tem  m iejscu 
trybuny i publiczność am erykańska rozpo­
czyna wściekł} doping swoich zawodników. 
Osada am erykańska zwiększa wysiłek i na 
3/4 toru dochodu a  nawet bierze parę me­
trów przewagi.

Polacy nie przyśpieszają. Po paro set 
m etrach Am erykanie ślubną — osada pol­
ska, wysuwa, się na czoło. N a mecie Pola­
cy przychodzą o 3/4 długości łodzi przed 
Am eryką w najlepszym czasie dn:a  7 :04,2

sek. Je s t  to zarazem najlepszy czas, ja k i 
czwórka nasza zdołała w- tym roku uzy­
skać.

W ioślarze byli bardzo zmęczeni, ale 
twierdzili, że gdyrb> było potrzeba, to byli­
by 'zdolni dać z siebie więcej.

. Od. startu  orowadzi osada polska, któ­
ra w ywołuje zdumienie swern Mealnem .-.te­
rowaniem. Przez cały  dystans ani ima chwi­
lę nie pozwala sobie wyrwać prowadzenia 
P o lacy  m ieli tor przy prawym bi zegu za­
toki. D alej F ra n c ja  i  Ameryka. Speaker 
wciąż podkreśla w yjątkow e zgranie Pola­
ków. Na 500 m etrach Polacy prowadzą o 
długość przed Ameryką. Na. następnych 
500 m etrach F ran c ja  walczy o drugie m iej 
sce z Ameryką. Tempo Polaków wulne: 33 
na minutę. F . ancuz1 i Am erykanie pracu­
ją  w wodzie szybciej, ale mimo to, jak  
podkreśla speaker, Polska wciąż prowadzi.

Na ostatnich 500 m etrach Francuzi 
d u ją  z siebie wszystko i dochu-dzą Polska 
dwÓ.fca fin iszu je i mimo spychającego ją  
na prawy brzeg wiatru, kończy bieg pierw ­
sza w czasie 7 :53.4 o pól długości przed 
F ran cją  i przeszło dwie długości przed A - 
meryką.

*  *  *

Drużynowe zawody szermiercze ,na 
szable odbyty się w" dwóch elim inacjach 
W  iperwszej walczyć mieli W łosi. Amery­
kanie i Kubańczycy, w drugiej Poiacy, 
W ęgrzy, M eksykanie i Duńczycy. W  ostat­
niej chwili wycofali się Kubańczycy, dzię­

ki czemu W lasi i Ame”ykanie weszli da 
finató bez walki. P olacy  stoczyć m u-ieii 
ciężką wa%ę, która ograniczyła się na 
szczęście do rozegrania dwóch meczów —- 
Zarówno Polska, ja k  i W ęgry pokonały 
D anję i Mekysk. Dzięki temu nie było po­
trzeby przeprowadzenia wałki Pcl&ka -  
Węgry w eHmi nacji. Obie drużyny wesziy 
do finału.

Polacy walczyli najpierw z Meksykiem, 
w ystaw iając skład: Friedrich, Seg-da, Do­
browolski i Suski. Mecz w ygrali Polacy 
w stosunku 10 :6 , .-.tosunek touchów 51 :64. 
Friedrich wygrywa z R ecią 2 :5 , Delgadil- 
lem 5 -1 R eyerą 5 :2 , przegrywa z Ołivą 
5 :4 . Suski1 wygrywa z 01ivą 5 :4 , D elgadn- 
lem 3 :5 , R eyerą 2 :5 , przeggywa z R ecią 
5 :4 . Dobrowolski zwycięża Delgadillę 1 :5 , 
R eyerę 2 :5 , przegrywa z Oliwą 5 :4  i z R e­
cią 5 :1 .

W meczu z Duńczykami Polacy wyślą 
pili w składzie: Paippe, F ried .,ch , Lubicz- 
Nycz i Segda. Pappe wygrywa z Hanse- 
nem 3 :5 , Leidorsdorfem 2 :5  i Blochom 0 :5  
P'-zegryw a z najlepszym duńczytoiem Osi- 
ier 4 :5 . Segda wygrywa z Osiier 2 : 5: H a- 
anenem 1 :5 , przegrywa z Blochem 5 :3 .—  
F riedrich  wygrywa z O siier 4 :5 , Han-enem 
4 :5  i Le.idersdorfem 0 .5 , przegrywa z BI i 
chem 4-5 . Lubicz zwycięża Leidersdorfa 
4 :5 , przegrywa z Osiier 5 :2  i Hansenem 
5 :4 . —  Przy stanie 9 :5  dla Polski, duńczy- 
cy rezygnują z dalszych walk.

Kolonje letni? dla dziatwy Słonima
Związek P racy  Obywa­

telsk ie j Kooiet podobnie ja k  w roku ubieg­
łym urządził K olonje Letnie dla dzieci' n a j-  
upoższych naszego m iasta. Z Kolonji ko­
rzysta 52 dzieci, które wyprowadzone z w il 
gotnycń i ciemnych mieszkań pod umrojęt- 
nem kierowinictwem wykwalifikowanego 
personelu używa dobro czynnego w.ptyw u 
słońca i powietrza w Albertynie, gdzie w 
jasnych  .1 przestronnych „alach szkoły po­
wszechnej umieszczone zostały, Program  
dinia przedstawia się następu jąco: godz. 7 
pobudka, mycie, modlitwa,- gimnastyka o 
godzinie 8-e j śniadanie, poczem 'wycieczka 
do lasu, gdzie spędzają dzieci czas do o- 
biadu, który otrzym ują o godz, 12-ste j. Po 
obiedzie 2 godziny wypoczynku na 3alach

przy otw artych oknach . Poczem następuje 
■podwieczorek i przechadzka w pola lub 
nad rzekę, gdzie pod troskliwym dozorem 
kąpią się dzieci minut. 10. N astępnie do 
godz. 19-tej, gry i zabawy na powietrzu 
wńród gwaru i śpiewu O godz. ł9 - t e j  k o la ­
cja  następnie mycie, modlitwa i godzina 20 
min. 30 zasta je  dzieci w łóżkach na spo­
czynek nocny, W dn: deszczowe program 
zajęć ulega zmianie.

Kolonje trw ają  od 15 Lpea do 29 
sierpria. Ciężkie w-aronki m aterjulne nie 
pozwoliłyby na otwieranie K olonji gdyby' 
nie dobra wola jednostek o wielkiem zro- 
surnieniu potrzeb społeczeństwa, jakim  o- 
kazał się n. p. dowódca 79 j>. p. p. pik. 
Turkowski, którego pomoc w w ielkiej mie

ClwaKterystytzny list z Rosji sowieckiej
, W ita j droga mamo ja  bardzo przepra­

szam, za to, iż tak długa nie pisałem Wam 
listów , a to dlatego, że nie maglem, gdyż 
■cały czas byłem aresztowany i pracowałem 
na przymusowych robotach. Siedziałem, w 
Kojdanowie Jw a m iesiące, później w Bory­
sow ie i wreszcie w Mtósku. Pracow ałem  w 
Saratow ie w listopadzie ,r. ub. gdzie 
Mie straciłem  życia wskutek vwyraz nle­
cz’ teiny i, lec? już od pół roku wyleczyłem 
się i procuję na robotach leśnych akordo-
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da wykorzystania I

wo. ż y je  się póki co niebardizo, a ja k  bę­
dzie dalej to niewiem Pożyję dłużę j  —  
to zobaczę. Droga mam >, byłem tam, gdzie 
mi się nie śniło. Żyłem .w m ieście, o k tó- 
r?m czyttalem  książkę o Seralim ie Sarow- 
skim i byłem w budce w k tó re j on k a r­
mił medźw iedzie. D roga mamo. Słowa two­
je  sprawdziły się, ja  caty cza- wspominam 
'ecz już zai óźno. Jak  sob-e póscielesz, tak 
się  wyśpisz zresztą tob ie  wszystko musi 
być wiadomo, ponieważ naszych em igran­
tów dużo uciekało z powrotem do Polski.
Proszę napisać, czy1 odszedł zagranicę m ój 
brat stryjeczny... i jeżeli n ie —  to zucn.
Nieoh się żeni, siedzi w domu . słucha ro­
dziców w przeciwnym razie ginąć będzie 
ja k  pies. Droga mamo, pow iesz cioci, że 
je j.... żyje w Mtósku jak na ptasich pra- rze ułatw ił Z. P. O. K. możliwość utworze- 
wach i takiego życia nie życzę nawet nie- n ia  Koionji. To też w dniu otwarcia K o- 
przj jacielowi. Proszę napisać ja k  żyjecie i Jonji przewodn. J  .Teleżyna w serdecznych 
co słychać w P cT ce. Ja  otrzymatem od... .ęitowach złożyła podziękowan.it zast. d-ey 
tylko jeden list. Z Borysnwa odprawili pułku ppłk. Banaszaokwi. P. ppłk. Banaszak 
mnie w nocy do M ińska a... mąż przyjechat podkreślił z uznaniem tiuskę ZPOK, kitóry 
do Borysowa, lecz mnie ,nie zastał, pozatem po obywatelsku przygarnia rzesze malucz- 
'djowideznia. Mój adlres: U ralska ja  oblaść... kich, wychowując ich na dobrych obywate- 
... barak  Nr, 9. 24. VII. 1932 r .“ li P a ń -twa i ochran ia jąc od wpływów złych

L: -t ten nadszedł do m atki, k tóre j syn i przewrotnych, 
poszedł do R o s j' sow ieckiej. —  T reść Lsitu W dniu otw arcia K olonji byli obeem : 
je s t zbyt wymowna o „ ra ju " sowieckim i ksiądz proboszcz, ,p. hr. Puslowski, p. W i­
nie wymaga komentarzy. N iektóre w yjął k* duchouski w ó jt gminy A lbertyńśkiej, k tó- 
dotycuące personalji pon^inęlismy dla ry wraz z sekretarzem  p. Wosizczyńskim, 
względów .zrozumiałych. —  Dla amatorów bardzo ułatw ił zorganizowanie Kolonji 
boLszewickiegu raju  —  po w Inno i to w y- następnie Kum isarzKasy Chorych p. Schaf- 
■wystarczyć. V eg. fner, żywo interesujący się trybem życia

Zbliża się pora. pracy  nauk owre j
Na polach już pusto i smutno, a na czar­

nych. zoranych niwach krzyczą przeraźli­
wie wrony i kruki. Je s t  te bodajże jedyny 
,,śpiew" o te j porze. B ocian  gotów już du 
odlctu, Mść na drzewadh więdnie i żółknie 
To zapowiedź jesieni.

Za tydzień m a nastąpić rozpoczęcie 
nowego roku szkolnego, m ają się zebrać 
dzieci.

A tymczasem —  większość szKor nie­
m a jeszcze pobielanych, oświeżonych ścian, 
niema wiele, wiele rzeczy, niezbędnych w 
szkole. Słowem, nic tu: nie ulegio zmia­
nie. Ten sam  popękany piec gliniany, ta 
sam a dziurawa podłoga, te same okna bez 
lufcika... Te same skrzypiące .sateroosobo- 
we ławki,' ta  sam a popękana, tab lica  —  
deska, te  same strzępy mapy polskiej, ten 
■sam zardzewiał} szyld na dachu.

M ity Beże, jakże tu zaczynać naukę 1 
Rzecz gorsza naw et w niektórych szkołach 
być może nauka wcale się nie rozpocznie, 
gdyż gminy nie uiściły za nie dotychczas 
czynszu dzierżawnego' jeszcze za rok ubie­
gły. Sm utna to nowina, o j sm utna! Sm ut­
na chociażby dlla tego, że na wszystko są 
u nas pieniądze, za. w yjątkiem  szkół. Np 
iw chwili kiedy na szkoły gminy i m agi­
s tra ty  nie m ają pieniędzy, wydaje się jed­
norazowo około tysiąca złotych ma ewiden­
c ję  ruchu ludności'. I  ta k  dalej . Aż serce 
boli, gdy się patrzy ńa tysiące niewinnej 
dziatwy która od września nie pójdzie do 
Fzkot;, gdyż lokal nieopłacony. Gzyż mo­
żemy jednak do tego dopuścić? Nie, sta­
nowczo —  nie!

Władze nadzorcze gmin i m agistratów  
winny spraw ą tą zainteresowa ćsię znacz­
nie bliżej, gdyż wchodzić tu może w grę 
.safanduistwo, .a rut we’ i zła wola osób. do 
których .-prawa ta  należy.

A teraz m ała d yg resja : niektóro
gminy szczycą się budową pW okresie pierw 
azego dziesięciolecia jed nej lub k ilku  szkób 
Szczycą się, zbierają łaury,... A tymczasem 
w szkołach tych, które kosztowały dziesiąt­
k i tysięcy publicznego grosza trzeszczą 
podczas lada, wichru dachy i ściany, przy - 
tem są już pochyłe, sufity! powyginane, 
podłogi dziurawe, drzwi i okna prawic m c 
do użytku; a  najgorzej i najsm utniej to, 
że szkoły te toczy greźny i szkodliwy grzyb 
który przerzóeił się  już ma ław ki i tabo­
rety szkolne. Dobra w ięc zdrowotność pa­
nuje w tych  kllaisaich! ? A tyle mówi się  u 
nas o zdrowem pokoleniu, które nam przy­
szłość zgotuje i byt pańsiwu zapewni.

Czas więc najw yższy na pumy-ślenie o 
zagrożonych, cennyeń budynkach szkol­
nych !

Na zakończenie jeszcze jedna ważna 
Sprawa, a m ianow icie: n ie  jest dla nikogo

tajem nicą, że istn ie je  na naszym terenie 
tysiące wiosek i zaścianków, których dzie- 
c ’ nie kształcą się nigdzie, ze względu na 
odległość (ponad 3 kim.) bd „zńót.

Je s t  to  poprostu triagedja, dzieci te, a 
je s t ich wiele, n ie  wiedzą nawet —  co to 
je s t szkoła i nauka. D zieje się ,m w ten 
•sposób w odzyskanej Ojczyźnie wyraźna 
krzywda w stósunau do ty ch  dztóci, które 
naukę pobierają

Wszak rodzice ich panosza^ te sam e cię­
żary płatnicze na rzecz państw a i sam o­
rządów co i. rodzice dziee: uczących
się. Musimy iwięc krzywdę ita w jakikol­
wiek. —  bądź sposób, chociaż częściowo, 
wyrównać. Ludność ta  bowiem, po częs.sm 
be7.skuteczn.err kłopotaniu o szkolę p ro -i 
teraz przynajmniej, o nauczyciela n a  okres 
zimo'tvy, któremu zapewni byt wedte umo­
wy. * Sław em, chodzi tu  o swego rodzaju 
szkolnictwo jwywatne, któremu należy 
przy j ść z jakinajwięk.-aą pomocą, ch ociaż­
by m oralną. Należy do tak ie j .szkoły wszy­
stkich zachęcić, zając się zbiórką pienię­
dzy (które chętnie; na ten cel chłopi dadzą», 
dzierżawę lokalu, wyszukaniem siły  nau­
czycielskiej i ,t. d i t. d,.

Prawda, że tego rodzaju „posada" nie 
uśmiecha „się kandydatowi, lecz bierzemy 
to ze stanow iska ideowego. Jeśli daw niej 
istn iały  szkoły tajne, to dlaczegożby nie 
m iały i memogły istnieć tera? szkoły .pry­
watne jaw ne? Je ś li zgłaszali się  i praco­
wali ongiś w szkołach tych ludzi« dobre„ 
woli, a czyż z pośród tak  licznej dzisiaj 
bezgobctnej rzeszy nauczycielskiej ludzie 
tacy się nie znajdą? 'Zresztą poco1 koniecz­
nie idea? Powiedzmy prosto: są przecie
imiodz., świeżor pieczw-ni naurzycie.le (k i) , 
którzy siedzą w nędzy bez kawałka chleba. 
Zima za pasem, a nhdziei na posadę żad­
nej. Cóż wię zostało? Czyż nie lepiej pójść 
do ja k ie j wioski, gazie za naukę dzieci moż 
na jak o  tako przetrwać zimę i na lato coś 
zaoszczędzać? Sama .praktyka coś w arta, 
w dock tku obcowanie z ludem nie zaw odzi. 
T aki haint ducha i cia ła  przyda się w ży­
ciu.

Chodzi teraz ói to, by organizacją  taką 
szkół ktoś się za ją ł. To snaczy, by wskazał 
wieś i ilość dzieci, przypuszczałoe wnrunk- 
odtógfość i  t. cL, wreszcie, by  zwrócił ,się do 
władz -szkolnych po nauczyciela- Tym 
„ktoś" najlep ie j może być (a  właściwie po­
winien być) gminiau W ten  sposób zm niej­
szy się u nas analfabetyzm  i bezrobocie 
nauczycieli, a zwiększy się wychowanie o- 
bywatelśkie.

M yśl powyższą, rzucam w  dobrej nadziei 
dla rozw oju pryw atnego (.pokątn ego l 
„dzikiego") .szkolnictwa powszechnego na 
wsi. J . S  oplco.

i LATA WIĘZIENIA /A LEKKOMYŚLNE ŻYCIE
ttowy Kodeks Karny

Od 1 .września wchodzi w życie nowy 
kodeks karny. Zwrócić należy uwagę na 
sz.ereg jego przepisów, zm ierzających do 
ukrócenia nadużyć dłużników, u chyla ją­
cych sie od płacenia zo Dowiązań.

A rtykuł 282 kodeksu mówi:
„K io celem udaremnienia egzekucji u- 

suwa, uszkadza, ukrywa, .zbywa Iud obcią­
ża m ienie za jęte łub zagrożone zajęciem, 
Itodlega karze więzienia do la t dwóch, lub 
aresztu do la t dwóch".

A rtykuły 274— 277 .przewidują ostre 
kary dla dłużnika, któryby chciał uszczup­
lić prawa wueroycieii, ukryw ając swój m a­
ją tek  zaciąga jąc fik cy jn e długi (proy po­
stępowaniu upadłościowem), sp łaca jąc m e 
których w ierzycieli z krzywdą dla pozosta­
łych itp.

Bardzo ciekawe są przepisy n  karach

aa niewypłacalność zawinioną, zaw arte w 
artykule 273, który orzmi

„Kto lekkomyślnie przez życie rozrzut­
ne, grę, zawieranie oczywiście ryzynow- 
nych umów, zmniejszenie lub obc.ąienie 
swego m ajątku, pogarsza sw oje położenie 
m ajątkowe, jeżeii skutkiem  tego nastąpiła 
jego niewypłacalność mb ogłoszono jego 
upadłość, podlega karze areszi.U do lat 3".

Nietylko zatem nieuczciwość, ale zwy­
kła lekkomyślność będzie karana więzie­
niem.

Oczywuście trzeba pamiętać o tem, że 
sądy artykuł ten będą stosować z aużą o- 
strożnością. Zby'. lekkomyślne... szafowa­
nie karą w ięzienia za przestępstwa, wyni­
k łe nie ty le ze z łe j woli, ile -raczej z braku 
rozsądku, mogłoby nieraz krzywdzić nie­
winnych,

dzieci na Koionji, pp. Adamczykowie, pp. 
K onarscy zaznaczając swą obecnością ży­
czliwość dla naszych dziatek. Uroczystość 
otwarci-a K olonji urozmaiciły dzieci pięk­
nymi popisami deklam acji, djalogów i chó­
rów; publiczność szczerze rozbawiona nie 
szczędziła m.ilym aktorom  oklasków.

Fanie z Zarządu ZPOK często odwiedza­
ją  dzieci, które oodarzone przez Związek 
udrtowiedr km  i KOStjumami, umożliwia ją -  
ccmi największy .przystęp do zbleazonyeh 
Ciał słońcu i powietrzu, v. głośnych L rado­
snych okrzykach powitalnych d a ją  wyraz 
wdzięczności za przeniesienie ich z ponu­
rych izb, w słoneczne i wyognde warunki 
życia, —  niestety tylko na kilka tygodni.

A m alja Falkiew iczów  u

8-ir.lo ki. G I M N A Z J U M  H um aa-Kbtduk. im K R A S Z E W S K IE G O 1 
W  W IL N -E  U L . O S T R O B R A M S K A  27.

Przyjmuje zipisy do kl»s I —  VII. Egzaminy wstępna rozpoczną się 2 wrzsSnia 
o goćz 9-eJ. KtiiCrlana czvnna ccd/ienuie w godz 9—  3. Opłata za n*ułę od 25 z), 
tnie'’. Niezamożni korzystają z ulg Dli ncznió^lnic) bedzie zoiganizowanz b tz- 
płaliia rzytelnta podręczników. Przy gimnazjum istnie a Kursy w h e ze ro k t 
dla darosłych. , DYREKCJA

Poważna fabrika perfumeryjoo-kosmetyczna 
odda w yłączną sprzedaż swoich towarów

B P A N Ż Y Ś C I E
na wojewóaztwa: Wileńskie i Nowogródzkie. Pierwszeństwo zamieszkałym  
w Wilaie lub Białymstoku. Oferty kierować sub, „IKA“ do biura ogłoszeń  

J .  Karlina, Wilno, Niemiecka 35.

G a o n  W i l e ń s k i
Od wybitru go litera ta  żydow skie­

go otrzym ujem y studjum  z dziej ć/w 
żydów w ileńskich  w  XVIXl stuleciu.
W  mursch dawnego ghetta  wileńskiego, 

.przy ulicy Żydowskiej, w m iejscu , gdzie 
sto i obecnie t. zw. „Bożnica G aona‘‘, przy- 
szło na św iat w r. 1720, u biednych, lecz 
bogo-bojnj ch i uczonych roaziców potom­
ków długiej „d yn astji" raibinów i wielkich 
mężów żydowskich, —  dzfccię płci m ęskiej, 
iktórtmu nadano imię E lijah u  (B ija sz ). —  
(Pńzyjście na św iat -późniejszego Ga ona W i 
leńskiego, którego bogobojni żydzi po dziś 
dzień uw ażają za „koronę Izraela", —  a 
n,a dźwięk imienia którego ‘zadrży i napeł­
n i s ię  dumą każde serce żydowskie, przyj­
ście jego  na świat związane je s t z następu 

jącą legendą: Dyio wo ,w czasie rozruchów., 
gdy jeźdźcy polscy pewnego dnia ukazali 
s ie  w kwai-taie żydowskim i zaczęli obna­
żonymi mieczami rozpędzać przechodniów 
Wszyscy schronili s ię  do bram ; jedna ty l­
ko m atka Grona, jako że była w ostatnim 
m iesiącu ciąży, n ie zdążyła umknąć Gdy 
jeźdźcy przyparli biedną kobietę do muru 
(śc any domów w -owym czasie, ceicm  lep­
szej obi ony, m e m iały aż do drugiego pię­
tra  żadnych wgłębień), i miecze zawisły 
nad je j głową, nagle m ur się otworzył i u- 
k ryi w sobie szeptem modlącą się kobietę, 
która później urodziła Gaona.

Chłopiec, od najmłodszego dzieciństwa, 
zaczął -wykazywać nietylko fenomenalne

zdolności. a 'e  również niesłychaną w tym 
wieku i zaiste fenomenalną p.ilność i ocho­
tę do n cu k i N ie je s t  legendą, że m ając lat 
6 -i pół. wygłosił we w ielkiej synagodze wi­
leńskiej, gdzie niejeden starszy rabin nie 
miał dostępu jako mówca, wielkie przemó­
wienie, k tóre wprowadziło w niezwykle zdu 
n ren ie  ówczesnych najw ybitniejszych mę­
żów, (których Wilno zawsze miaró, jak o  o- 
środek kulturalny duchowy1 Żydów wschód 
nich, zwany Je r  o z iiimą L itew ską). Slarwa 
chłopca -rośnie, szczególnie że młody gen- 
jusz (Gaon oznreza genjusza i służył za 
Określenie g en j-ln ro h  osobistości wśród 
-uczonych żydowskich i rabinów ), wykazu­
je  również niezwykle prawy, czysty i n ie­
zm iernie szlachetny charakter. C ałe swoje 
życie poświęca Ga on studjum i nie odrywa 
się  -od sw ej pracy nawet po tem, ja k  się, 
ówczesnym zwyczajem, młodo żeni. Od naj 
młodszych lat aż do swego ostatniego 
tchnienia Gaon -zdradzał skłonności do pe­
wnego ascetyzmu. Sypia ł ty lko  3 -  -4 go­
dziny' na dobę, a odżvwi.a’ się ja k  asceta. 
P e ślubie zamieszkał za miastem , by z łudź 
mi nie m leć łączności -i nie marnować 
cza.-, u.

Przeszło 50 lat przeżył Gaon, "zec mo­
żna, w samotności i oderwaniu od ludzi i 
życia powszedniego. Otoczenie jego stano­
w ili jedynie uczniowue i słuchacze, któ-ych 
naucz-al i którzy ga-rnęii się doń ze w szyst­
kich środowisk żydowskich, jako  d'o n a j-  
wiek-zego żydowskiego autorytetu nauko­

wego. Gaon zajmował się nietylko studjo- 
waniem i -nauczaniem taimudu i -biblji, 
lecz również skomplikowanej gram atyki 
hebrajskiej., m istyki żydowskiej, m atem a­
tyki, astronomj.i i innych nauk Ntóraz by­
wało, że najzaw ilsze zagadnienia z dzie­
dziny m atem atyki wyższej iu-b a s Lronumji, 
których -ozu iązoć nie mogli profesorowie 
uniwersytetu, rozwiązywał genjalny umysł 
Ga-ma.

Dopiero w roku 1772 Gaon po raz pierw 
.szy opuszcza swój „gabinet" dla sprawy 
społecznej.

B,\ ł to okres silnego rozwoju t. zw. 
,chasydyzm u ‘, Wór eg o twórca B al Szem- 
Tow  (znaczy' to „człowiek dobrej sław y", 
cudotwórca), zwany w skróceniu Be.szt (ur 
1700, zdołał pozyskać ogromną iiość zwo­
lenników zwanych do dziś dnia „chasy- 
d am i“. Główna idea chiasyd;, anu  .polegała 
na tem, że pomięd-zy Bogiem .a człowie­
kiem .niema owego „muru chińskiego"*, 
k tóry  uczeni re lig ijn i -zbudowali. Główną 
rzeczą, uważali -ćhasydzi. jest. -szczera, go­
rąca modlitwa, plynaca z duszy, a zrozu­
m iała dlia ucha modlącego się, —  nie zaś 
studium taimudu, ja k  uważano dotych­
czas. Należy Bogu Mużyć radością, śpie­
wem, tańcam i, —  a służyć mu można n ie­
ty lko w synagodze Ir o bożnicy, lecz rów­
nież. a -nawet -szczególnie, w polu, w lesie, 
wśród przyrody.

Gaon. który dotychczas nie zajmował 
sie, — a  nawę! się nie interesowni, -spra­
wami społecznemi, -zląkł się -nowego ruchu. 
Nty mógł wybaczyć chasydom, -którzy stu­
diowanie nau-k religijnych jakoby lekcewa­
żyli „obie dając im m iejsce drugorzędne.

Sam uważał naukę i przestrzeganie prze­
pisów -religijnych za głów ną iistotę ży- 
co.stwa. Chasydyzm ponadto częściowo zre­
formował modlitwę i wprowadził -nowe 
zwyczaje, .a Ga-on cbawiiał się, by reformy 
te -nie rozbiły narodu żydowskiego i  nie 
przyczyniły się do zaniechania nauki. O- 
bsw a Gaona była tem większa, że zda­
wało mu się, iż chasyużi są koiniyinuacją 
sekty felszy-wych m esjaszów : Sabbata ja
Owi, który sto lat jurzedtem sprowadził 
wi-eiu Żydów’ z drogi żydo-.t-wa na i-o-no ma 
hometanizmu, a  później Jakóba F ran k a  
(stąd  nazwa F ran k -stów ), który wielu Ży­
dów polskich i  podolskich poprowadził, po 
nieudanych próbach me.sjaszowskich, do 
chrztu.

W alka Gaona z cuasydy.zmem trwała 
do jego śm ierci, a  ma-wet później w.nzała 
jeszcze w alka pomiędzy chasydam-i a ich 
przeciwnikami, zwanymi „m isnagdi m“ 
(znaczy: przeciwni), t . j .  zwolennikami 
w alki Gaona. W alka to. była zacięta, gdyż 
Gaon po trzykroć w yklina chasydyzm iw ; 
w ielkiej synagodze w ileń sk ie j: przy czarno 
dekorowanych świecach i trąbieniu na ro­
gu odczytuje się akt w yklęcia, zwany 
„cheirem ", izolujący przeklętych -od reszty 
żydosliwa i  wykluczający ich poza naw ias 
życia społecznego.

Zacięta walka Gaona oraz jego wielka 
powaga w całym  św iecie żydowskim i nie- 
żydo\\sk’m, a więc również wśród t. z,w. 
„chusydó-w", m iały ogromne znaczenie dla 
utrzymania się całości narodu żydowskie­
go. Chasydyzm nietylko mie wykracza po­
za granice żydostwa, lecz naudiwrói. wnosi 
do życia narodu nowe soki, podnosi zna­

czenie i godność „nieuka", człowieka pro­
stego, ludowego, który biblji nie znał i u- 
ważany -byt za istotę drugorzędną -w po­
równaniu iz „u-czonj-mi ‘ ; cnasydyzm przy­
czynia się do świetlnego rozwoju języka 
żydowskiego i literatu ry  w języku ludo- 
■% ym i s ta je  się jednym ;z najw ażniejszych 
czynmilKÓw w życiu żydow.-kiem. Je ś li zaś 
podział Żydów n a „chasydim “ i „m isnag- 
dimf‘, istn ie jący  jpszoze w newnym -stop­
niu, -choć już tylk-o tradycyjnie, -do dziś 
dnia n ie został doprowadzony do k a t a s t r o ­

falnego loztamu narodowego, to w  pierw­
szym rzędzie -będzie to historyczna zasługa 
Gaona WileńsiKiego.

Gaon zoscawit po sobie wielką ilość dzieł 
naukowych o  biblji, łalmudzie -t 7,w. ba­
bilońskim, łalmudzie t. zw. jerozolim skim , 
o -kabale (m istyce żydow skiej) .i je j  głów­
nym skarbem, zwanym ,,Zohar“, o gram a­
tyce, m atem atyce nstronom ji, etyce i w. 
m. Liczba, jego dzieł, -dotychczas jeszcze 
-nie ustalona, gdyż znajduje; s ię  w znacz­
nej części -w rękopisie, sięga canajm niej 
70. Gaon odznaczał -się genialnym umy­
słem -o uniw ersalnej pojemności ; o rzadko 
widzianym krytycyzmie.

W iele stu-rych dzieł żydowskich znaj­
duje -się dotychczas w rękopisie, gdyż pow­
sta ły  przed wynalezieniem druku; kopiś­
c i zaś, którzy przepisywali rękopisy te, Do­
pełniali ogromną ilość -omyłek, które czę­
sto zmieniały sens lub'w ręcz uniemożliwia­
ły -zrozumienie tekstu. Gaon wileński soro 
-stowul’ wszystkie omyłki, c-zęsto tak dale­
ko posunięte i zniekształcone, iż izaiste wy­
m agały interw encji genjalnego umysłu.

W  przeciwdeńst.wie do współcezsnycn

mu wielkich rabinów,, Gaon był -zwolenni­
kiem lektur,v św ieckiej, europejski-ej, -która 
w owym czasie je s t  surowo zabroniona 
pod groźbą „chejrem ". B a  ,na-wet biblj.i 
była -zabroniona! Gaon dopiero dowiódł 
bezsens takiego ;.tosunku i dał w ten spo­

sób wy bitnie jszym umysłom młodzieży ży­
dowskiej możność studjowainia nauk świe­
ckich. Gaon również wstrzymał i znióG 
scholastykę ,i dogma yizm w nauczaniu . 
ta jm u d j, które dotychczas było ogromnie 
-rozwinięte we wszystkich „jesżyw ach" (u- 
czelniach). .

Poprostu trudno sobie wyobrazić, jak  
kolosalny wpływ m iał Gaon na swoich 
wsDÓłezfcsmych, cóż dopiero nu sw ych ro- 
daiitów! W roku 1794 gdy powstańcze w oj­
sko polskie -pod dowództwem fcs, Radziw ił­
ła broniło m iasta  Wilna przed naporem 
‘R osjan , którzy m iasto -ostrzeliwali z Gó­
ry  Zamkowej, powstało iw m ieście w ;el- 
k ie zamiesEanie. Strzelanina staw ała się 
coraz groźniejsza, miaisto m usiało sie pod­
dać lub zginąć doszczętnie Gaon ziwolał 
wówczas w szystkich Żydów d-o W ielkiej sy­
nagogi i. pierwszy rozpoczął modlitwę bła­
galną o obronę m iasta. -Gdy rozległ się 
płacz kobiet i dzieci, nagle kula- arm at­
nia uderzyła vw dach synagogi fąk  silnie, że 
-wszyscy izadrzel.i i śmi-rte łn ie  zbledli. G a- 
o-n donośnym głosem usp -.kajał .zebranych 
„Sk-ończo-ne! — 1 wolał —  już skończone !“• 
W  tym s, mvm czasie powstańcy polscy, 
którym m iasto było zbyt drogie, by mieli 
dać je z^ównn-ć 7 z.emią. postanowili opu­
ście mtosto i -otworzyć bramy. Wnra-wdzie 
Pols-ka w długie lata późnie jodzyskała 

utra-co-ną niepodległość..., lecz Wilno —



a

K R O N I K A

Zndsori tiońco j  18 58

KOMUNIKAT STACJI M ETEO RO LO ­
GICZNEJ U .S.B  W  WILNIE

Z ania 28 sierpnia 1932 r 
Ciśnienie średnie 758

Temperatura średnia +18.
Temperatura najwyższa +22 
Temperatura nainiższa +13 
')p a d : 2
Wiatr: póln.-zachodni.

T e n d e n c ja . lekki spadek.
Łrwagi przelotny deszcz.

URZĘDOW A
—  P . P R E Z E S  RA D Y M IN ISTRÓW  

P R Y STO R  wraz z małżonką w yjechał w 
niedzielę wieczorem .z W ilna z powrotem do 
Warszawy

—  P . W OJEW  ODA BECZKOW ICZ 
wyjechał w n edzieię wieczór w sprawach 
■służbowych do W arszawy

MIEJSKA

— Tani poniedziałek — w Teatrze Letnim.
Dziś 29 sierpnia tani poniedziałek o godz. 8 
min. i 5 dana będzie po cenach mi/.onych do­
skonała arcywesoia rewja p.t. ,My dajemy pie 
niąaze" z p. Ireną Camero, Janiną Kozłowska; 
Sempolińskim; Sunmą-Jaszczoltem, Borskim; 
oraz duetem tanecznym Neyow i Borunskim.

Jutro 30-V111 nowa rew ja .Tyiko dla doro­
słych".

CO GRAJą  w  KINa CH ?
HELIOS — 1) Córa Ewy i 2) Sierżant X-
HOLLYWOOD — Zdrój miłości i Romans
Casino — „Transatlantik
ŚWIATOWID —  T ajem nilu sta iego rodu.
STYLOWY — Ogień.

Pan — 1) Król walca, 2) Mistrz bezczel 
ności.

r o ż n e
—  ZARZĄD ODDZIAŁU W ILEŃ SK IE­

GO ZWIĄZKU ZAWODOWEGO AGRO- 
TECHNIKÓW R. TT podaje do wiadomości, 
wszystkich Agrotećhników pracujących na 
terenie Województwo W ileńskiego i Nowo­
gródzkiego, że na podstawie art. 51 sta ­
tutu Zw. Zaw. A, w pisanego do re jestru  
Głównego Inspektora Pracy  z dnia 13. 4. 
1922 r. pod Nr. 683 stosownie do p-zepi- 
ków Dekretu z dnia 8-go lutego 1919 r. 
(Dz. P. R. P. Nr. 15. pcz. 209) Zarząd Głó­
wny' Zwi. Zaw,. Agir, R |P. z siedzibą w W ar­
szawie przy ul Poznańskiej 16 m. 17 o - 
tworzył z dniem 5-go sierpnia 1932 r. Od­
dział Z. Z. A. z siedzibą w W ilnie przy ul. 
Witoldowej 22 m. 13.

Jednocześnie Zarząd Główny zatw ier­
dzi! wyłoniony na odbytem w dniu 25. 4. 
1932 r,. zebraniu organ iza-cyjaem Zarząd 
Oddziału wi osobach p. p.

U  prezes —  W ładysław Poklew du - 
Kozi elf (Wlifato, ul, Witoldowa 22 m. 7)

2) -w ice-prezes — Tadeusz Zajączkow ­
ski (W ilno, ul. Wiloldowa 22 m. 13).

3) sekretarz —  Kazim ierz Komenda 
(W ilno, ul. Koszykowa 14, m, 5 ).

4 ) skarbnik —  Aloizy Lutom ski (No- 
w c-W ilejka, ul. Wilejsika. 22 ).

5) asesor —  Izydor W ysocki (Nowo-

—  Kedukcji Komornego nie Dędzie. Dele­
gacje stowarzyszeń właścicieli nieruchomości 
zaniepokojone coraz szerzej kolportowanemi 
wiadomościami o zniżce komornego, interwe­
niow ały w Min. Spr. Wewnętrznych.

Delegaci otrzymali zapewniehie, iż naradę 
me przewiduje się żadnej zniżki komornego.
Sprawę ta została rozpatrzona na posiedzeniu 
komnetu ekonomicznego rady ministrów, któ­
ry snwerdził, że mimo iż sympatje rządu są po 
strann. KHcatorow, uginających się pod brzemie 
niem nadmiernych ciężaró v, — obecna pora 
■w jest odpowiednia do obniżenia komornego. ,

Równocześnie jednak, przedstawiciele rz.ą Wilejlaa, EomaikAJ 
da zapowiedzieli, że w odpowiednim czasie 
do spraw y tej powrócą.

—IRŻEŹNICY CHCĄ OBNIŻKI OPŁAT NA 
/ r v M . JAK się dowiadujemy, złożony pr/.ed 

miesiącem do województwa przez 
Chrześcijańskiego 7wiązku Zawodowego hau-
dfazzy Irzodą tilewną memorjai w sprawie p0mina czerwiec, rozpoczął się już masowy po
ibnżżkj opiai rzeźniowych, pobieranych na V'rót z letnisk.

rzecz Magistratu na rzeźni miejskiej, onegdaj Na szosai n podmiejskich cora' więcej spo 
■zesłany został u Magistratu m. Wilna do V* się, wozów naładowanych rzeczami. Ucie-
izpatrzenia.

G ranice terenu działania Oddnalu w 
W ilnie jo k ry w a ją  się z terenem X II okręgu 
inspekcji pracy i  obejm ują województwa: 
W ileńskie i Nowogródzkie. Godziny przy- 

zarząd codziennie od 1 6  do 17-lej.
—  Wracają do miasia. Jakkolwiek pogo­

dę mamy jeszcze piękną i niejeden dzień przy

Najpraw dooodobniej sprawa obniżki tych 
opłai omawiana Będzie na :eonem z najbliż­
szym posieozen Rady Miejskiej.

—  Nowe rozporządzenie o uboju swin.
ja *  się dowiadujemy, onegdaj Magistrat m. 
Wdm wydal zarządzenie, zezwalające na wpro 
wartzanie na teren rzeźni miejskiej o ka. dej 
porzt dnia i nocy alabydii wieprzy tucznych, 
które muszą być zabite możliwie szybko, z ra­
cji osłabienia, wywołanego transportem.

—  Mentor ja! w sprawie obniżki dzie za wy
Jak już donosiliśmy, przed miesią :em organiza­
cje rzeznicko-wędlimarskie zi izy+' do Magistra 
tu obszerny memorjal, domag iiąc się obniżki 
tenuty dzierżawnej za stragany w Hali Miej­
skiej . na rynkach wilenódch

Obecnie, jak się dowiadujemy, na skmek 
interwencji wLdz wojewódzkie!; sprawa obniż 
fcf komornego rozpatrzona zostanie na jednem 
z najbliższych posiedzeń Rady Miejskiej.

Natęży zaznaczyć, że wysokość tej tenaty 
tue była regulowana od czasów stabilizacji zlo 
tego

SZKOLNA
— Szkoła ćwiczeń przy Państwowem Se­

minarium Nauczycielskiem Żenskictti w Wilnie 
oI Św Filipa Nr. 3 przyjmuje zapisy do od­
działów I— V-go od dnia 29-VIIl w godz. od 
Il-ej do 14-ej.

ZEBRANIA I O D CZYTY
— Dziś walne zebranie rzemieślników. 

Dziś odbędzie się walne zebranie Związku Ce­
chów poświęcone w głównej swej części omó 
wieniu kwestyj podatkowych. Ma zapaść u- 
cuwała, mająca na celu zwrócenie uwagi wiadz 
skarbowych na system wymierzania wysokości 
podatków.

T EA T R  1 MUZYKA
—  Tani poniedziałek — w Lutni. Dziś, w 

poniedziałek 29 b. m. o godz. 8,15 głośna sztu 
ka A. Tołstoja i p. Szczegolewa p.t. ;,Azef“ z 
gościnnym występem Józefa Winawera; który 
z roli Azefa stwarza niezapomnianą kreację, 
odtwarzając charakterystyczną dwoistość du- 
szysry tego zwyrodniałego człowieka. Ceny 
mięjsL zniżone.

Jutn. we wtorek 30 b.m. o godz. 815 min. 
15 ..Azef" po cenach od 20 groszy.

miaMa zostało uratowane. Kuła arm atnia 
.w Jachu W ielkiej Synagogi tkw i jeszcze 
dc dziś dnia; żydzi zaś wilienscy, pomni 
■na ów „cud", no dzień dzisiejszy dnia tę­
gie odmawiają specjalną modlitwę dzięk­
czynna

Przez cale swe życie Gaon marzył o 
przesiedleniu s ię  do Palestyny. Tęsknota 
ta srzmogła .się szczególnie na starsze la ­
ta. Gaon był już w drodze do Palestyny, 
lecz m usiał wrócić. C haraktei ystyczny jest 
jedna, dla wyżyny etycznej Gaona. list, 
fctóry pisze z drogi, z Królewca,, do sw ojej 
rodźmy

aProszę was, byście .się n ie  m artwili, 
jakeście mi przyrzekli. W szak wielu Ludzi 
*eda.ie w datek ie turakty d la zarobków pie 
niężnych; ja  zaś jad ę do Ziemi Izraela, do 
Z'em ; Św iętej, do k tórej wszyscy tęskni­
my, cnocraż serce moje poruszone je s t 
wielką tęsknotą za memi dziećmi t za me- 
m i drogitm i t sięgam  i. I  proszę cię (do 
żony), byś wychowywała córki, aby z ust 
ich nigdy me wychodziło sJowo przekleń­
stwa, —  ani słowo kłamstwa lub niezgody,. 
—  a  tylko słowo zgody i  m iłości bliźnie­
go*.

Term oto .słowy, choć nie po kaizno- 
dztejsiku. lecz czynem w \asnym. przykła­
dem własnego życia, pełnego pracowitoś­
ci, szlachetności i miłości bliźnego, Gaon 
pracom wiał do całego inarodu, który m i­
łował ponad wszystko, .nawet ponad swe 
Dteodf+epne 'zasady życiowe, ja k  to w ska­
zuje jego walk,a. z chasydyzmem.

Gdy w sędziwym iwieku ("blisko lat 80) 
duchu wyzionął, nie pozostało, jak  opowia- 
oają, w m ieście dziesiątka osób, ikoniecz-

czka z letnisk, wywołana jest zbliżającym się 
pierwszym; a więc rozpoczęciem wykładów w 
szkołach. Nie czas rozkoszować się wsią, gdy 
trzeba pomyśleć o mundurku dla I usi; lub je­
siennym płaszczyku dla Edzia. Trzeba też za­
mienić stare zeszłoroczne podręczniki na
nowe. Nowe, to znaczy odpowiednie do
następnej klasy, ho o kupieniu nowych doslow 
nie ani marzyć. Drożyzna Kryzys.

—  ,Złote" zęby będą teraz naprawdę zło­
te. Tak zwane złote zęby .upiększające nie­
jedną buzię, niezawsze były naprawdę złotemi 
Stop preparowany przez techników dentystycz 
nych; jest ich tajemnicą a że uzębienie nie za­
opatruje się w znaki probiercze, wiec... sami 
rozumiecie.

Obecnie opracowane zostało rozporządze­
nie normujące stosunki w tej dziedzinie. Od
dentystów wymagane będzie, aby' dokonywane 
przez nich wyroby z metali szlachetnych nnały 
staiy procent złota, platyny czy innych krusz­
ców.

W YPAD KI I KRADZIEŻE
— NIE UMIE JEŹDZIĆ, ALBO GARA. 

Hirsz Rozenbluni wybrał się rowerem na spa­
cer Nic w tern dziwnego, ani zdrożnego, że 
22-letni młodzian siadł na rower. Pojectial i nie 
wrócił o własnych siłach. Znaleziono go na 
piątym kilometrze od Wilna z rozbitą gtową. 
Spadł i trzasnął się o kamień. Niefortunny cy­
klista niechce się przy znać, czy upadł dlatego, 
że jest gapa i nie patrzy przed siebie, czy 
wprost —  nie umie jeździć.

—  ZBRAKŁO SRODKoW DO ŻYCIA 
bezrobotnej Józefie Popiernackiej, więc nie wi 
dząc innego sposobu wyjścia z sytuacji, sko­
czyła do Wilji. Na szczęście „miało to miejsce ‘ 
w ruchliwym punkcie przy ul. Arsenalskiej, 
więc przechodnie wyratowali ją. Pogotowie 
przewiozło desperatkę do szpitala Sawicz,

— Ofiary bójek. Z kim pobił się 42-letni 
S. Kapłan (Sofjaniki 10 m. 4) nieustalono, 
dość, że Pogotowie ratunkowe musiało zająć 
się jego osobą.

Ponadto Pogotowie wezwane byio na ul. 
Wilkormerską do P Daszkiewicza. Pobito go 
w nocy zadając kilka mocnych ciosów w gło­
wę. Leży obecnie w szpitalu sw. Jakoba.

W podobnie nieprzyjemną historję wplą­
tała się Janina Stemplewicz (zawód — proszę 
lepiej nie pytać), którą jakiś zawiany gość 
pobił dotkliwie. Pogotowie pojechało po nią a/, 
na ul. Kalwaryjską Nr. 105 ahy odwieźć ją 
do szpitala Żydowskiego.

nego do modlitwy zbiorow e j (t. zw. „min- 
ja n "), a .nawet m ieszkania nie Żydów pu­
ste były przez cały dzień, całe WiLto od­
dało .wielkiemu mężowi 'ostatnią cześć, a 
wodzowie duchowi nairodu z płaczem wiel­
kim wołali, iż ,;zd'arta została uoroua z 
głowy Izraela".

żydzi w ileńscy uwiecznili pamięć Gaona 
.pomnikiem na starym  cmentarzu żydow- 
Iskim utrzymaniem do dziś dnia .znanej 
„Bi żnicy Gaon" ti  założeniem w ielkiej li­
czebni w Jerozolim ie n a  jego -mię —  ,>,je- 
a y W  Gaona",... .Zarząd m iasta  W ilna jed ­
ną z ulic nazwał jego  imieniem: jest! to 
ulica Gaona, bocznica ulicy Dominikań­
sk ie j, gdzie Gaon p odo ono mieszkał.

Do dziś dnia gromadzi się rozproszo­
ne rękopisy Gaona i również legendy, ja ­
kie iw ludzie żydowskim w W ilnie i oko­
licach wciąż powstaw., ją dokoła postaci i 
pamięci Gaona. Główcie zbieraniem legend 
i faktów z życia Guona zajm uje się wil­
nianin Ch. Lum-ki, długoletni świetny bi­
bliotekarz isłynnej wileński* j  B ib ljotek i 
Straszuna, który drukiem ogłosił „Legen­
dy o Gaonie W ileńskim ". ,a wkrótce ogłosi 
dnugą część p t.. „Opowiadania i legendy 
-o Gaonie W ileńskim ".

Największy jednak pomnik, sam  Gaon 
postawił sobie w sercach ludu, który po­
kochał ania,sto rodzinne Gaona tak głęboko, 
iż je  drugą Jerozolim ą nazywa, i szczyci 
się Mem, j .  ko ośrodkiem kulturalnym i du­
chowym Żydów nietylko dawnych, lecz —  
tradycyjnie —  sównież ,nowoczesnvch, u- 
siłującycb „stare wino dio nowych przelać 
naczyn" jak  mów,i sfare, mądre przysło­
wie. A. M.

130-lecie Wileńskiej Straży Ogniowej
Jan już donosiliśmy, w przyszłym miesią W związku z rem, komenda straży poczy-

cu odbędzie się uroczysty obchód 130 roczni- niła przygotowania do tego obchodu, które do- 
cy istnienia wileńskiej Straży Ogniowej. biegają końca.

1  S A D Ó W
3ramat wśród nastuszków

W e wsi Adamówicze, pow. postawskiego 
powstało duże zaniepokojenie, kiedy mimo 
późnej pory dn. 18 m aja  ub. r. n ie powró­
cił z pastwiska syn jednego z gospodarzy 
te j wsi 14-to ietni Stanisław, Adamowicz.

Jeszcze tejże nocy zarządzono poszuki­
wania, w czasie których sołtys natknął się 
na zimne już zwłoki zagiń Jon eg, leżącego 
na łące pobliskiego folwarku „Borki".

Pow ladom one o wypadku władze wdro­
żyły śledztwo.

Na ciele młodegioi Adamowicza widniała 
rama w piecach, świadcząca, ż p  zginął o d  
kuli. Obok zwłok bowiem porzucane były 
części obciętego karabinu oraz łuska od 
śm iercionośnego pocisku.

Ustaiono że dnia krytycznego Adamo­
wicz bawił sie na łące z pastuszkami z 
„Borek" —  W iktorem  Jakimowiczem i Kon­
stantym  Eiodorow'i'Czem ; ,  ich w ięc poczę­
to badać.

Jakim owicz początkowo twierdził, że 
nic o zabójstwie nie -wie, lecz później oś­
wiadczył, iż koło godz. 15, kiedy wraz z 
Fiedorowiczem oglądał! karabin, wzięty 
przez F . jego chlebodawcy, przyszedł Ada­
mowicz, k tóry  również żywo interesowni 
się bronią. Na jego prośbę Fiedorowicz 
począł rozbierać kurabim. Po w yjęciu «, ma­
gazynu kul.,, usiłował odłączyć zamek. W 
tym momencie niebacznie pociągnąi za cyn 
giel, co spowodowało wystrzał, b kuła u- 
godziła Adamowicza, przypraw iając o 
śmierć.

Badany po raz drugi Jakim ow icz zmie­
nił zeznanie, twierdząc, iż Adamowicz za­
bity został przez Fiedorowicza na błotach 
w -czasie sprzeczki, poczem wspólnemu s iła ­
mi przenieśli ciało  na inne m iejsce, pozoru 
ją c  nieszczęśliwy wypadek.

Fiedorowicz, w czasie śledztwa tw ier­
dził, iż A-damt wicza zabił nieostrożnie gdy 
rozbierał karabin, później jednak, wobec 
stor-owania specjalnych metod badania, o- 
powiedział, iż w t.ewnym momencie wszy­
scy trzej udali się w zarośla na błotach, 
gdzie znaleźli gniazdo dzikich kaczek z kil­
koma ja jam i. Adamowicz chciał zabrać ja ­
ja , lecz fomu sprzeciwił się Jakim owicz 
oraz on sam,

W ywiązała się sprzeczka, w czasie któ­
re j Adamowicz oddał strzał, tra fia ją c  go w 
plecy. Zwłoki .przeniesiono na łąkę i roz­
rzucono przy nich części karabinu.

W takim  to 't a J ju m  sprawę .skierowa­

no do sędziego śledczego, który raz jeszcze 
zbadał obu chłopców.

Tu obaj indagowani cofnęli ostatnie 
swe zeznania, które, jak  twierdził:, złożyli 
pod wpływem strachu i zgodnie oświad­
czyli, iż fatalny strzał nastąpił niebacznie w 
czasie rozbierania karabinu, ponieważ w 
lufie pozostała zapomniana kula. Po wy­
padku obaj chłopcy uciekli do la. u, pozo­
staw iając rozebraną broń na łące.

Wobec tak sprzecznych w ejaśm eń. F ie ­
dorowicza postawiono w stan  oskarżenia o 
zabójstw o (a rt. 453 K K. )

Sprawa, znalazła się przed III-im  wy­
działem karnym Sądu Okręgowego w sk ła ­
dzie pp. sędziów: Cz. Sienkiewicza. J .  Za­
niewskiego i K. Borowskiego. Oskarżał 
podprokurator p. Korkuc zaś jako rzecznik 
oskarżonego wystąpił z urzędu o.br. .sąd. 
p. Izdebski.

Oskarżony Fiedorowucz podtrzymywał 
swe ostatnie, a jednocześnie pierwsze ze­
znanie w yjaśniając, jż  inne w ersje pw osts- 
ły na skutek w yw artej na nim i na Jakim o 
wiczu presji prze® policję.

Po zbadaniu 'nnych świadków, a m. Ln. 
Jakim owicza, którego zeznanie pokrywało 
się  w zupełności z w yjaśnieniam i osk. F ie­
dorowicza, 'Sąd, przychylając się do wnio­
sku obrońcy, zm ienił kw alifikację prawną 
czynu i, uznając, iż oskarżony jest winien 
zadania b .ciężkiego uszkodzenia ciała 
przez nieostrożność, wskutek czego na­
stąp iła  śm ierć Adamowicza (art. 468 cz. I 
K . K .) skazał Fiedorowicza na € miesięcy 
więzienia, zaw ieszając jednocześnie wyko­
nanie k ary  na przeciąg 5-ciu lat. K.

i .t ,

0. Anzelm Koni? • >
Przeor Bonifratrów

Po długich i ciężkich cierpieniach o patrzo ry  Św. Sakramentami 
zasnął w Panu dnia 28  sierpnia 1932 r, o godz 4 m. 30  popołudniu.

Nabożeństwo żałobne odprawione będzie dnia 30 sierpnia 
o godzinie 9-ej rano, po czem nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz Rossa.

Konwent oo. bonifratrów

Z głębokim źiletii donosimy o przedwczesnym zgenie o i s z t g o  2 i c n f j c  i uko­
chanego współwłaściciela

b p. GUI Czerniak
który zmarł 28 sierpnia w W ARSZAW IE

TOW ARZYSTW O METALURGICZNE 
B-£IA CZERNIAK i S-KA 

ODDZiAŁ WILEŃSKI

Uwadze wyjeżdżających na studja zagraniczne
Wobec rozpoczętego ur zędowania sekre- 

tarjatów ; wyższych uczelni zagrań., przy j­
mowania podań od nowows^tępujący ch mi 
rok akad. 1932 —33, zaleca się zaintereso­
wanym w cześriejsze przeprowadzenie za­
pisów, dla zapewnienia oobie m + jsca  
nr. 'ohr«nej uczelni. Akademicy, wyjeżdża­
ją cy  ma sfudja, winni zaopatrzyć .się w nie­
zbędny dla nich dowód G. I. E„ na mo­
cy  którego mogą korzystać z szeregu ulg, 
ja k : ulgowe i  bezpłatne wizy, ulgi n a  ko­
lejach, w hotelach i Ł d. Specjalne ulgowe 
przejazdy grupowe zagranicę, organizowa­

niem których zajm ie się  W arszaw skie A ka­
demickie Biuro Inform acyjno - zapisowe 
Stud. Zagr. w Warszawie, ul. Mirowska 
3/17, teł. 736-17. pozwolą akademikom na 
zaoszczędzenie około t>0 proc. z nom inalnej 
ceny biletu. Dla uoogoanienaa w yjeżdżają­
cym Biuro załatwia przyjęcia na wszystkie 
uczt lnie zagr., oraz udziela bezpłatnie wy­
czerpujących infoem acyj o wyższych za­
kładach m rakowych zagranicą Zam iejsco­
wi proszeni są o załączenie w znac-zkach 
pocztowych zł. 0,90 na pokrycie kosztow.

N IED ZIEL? SPORTOW A 11 WILWIE

aiiso
—  Powrót oana wojewody z inspekcji.—  

Wieczorem w dniu 27 bm. powrócił do Nowo­
gródka pan wojewoda Biernacki z paruaniowej 
inspekcji powiatów

—  Posiedzenie Okręgowej Komisji Ziem­
skiej. — W dniu 26 bm. zakończyło się posie 
dzenie Okręgowej Komisji Ziemskiej. Rozpa­
trywane były zwykie sprawy rolne.

— Rejestracja szkód wyrządzonych przez 
rdzę. — Na skutek zarządzenia pana wojewo­
dy na terenie województwa rozpoczęto rejestra 
cję szkud wyrządzonych w plonach przez rdzę 
Najbardziej poszkodowanym, których gospo­
darstwa zadłużone są w bankach państwo­
wych, będą pizyznane ulgi w postaci odroczę 
nia płatności niektórych kredytów.

—  RODZICE SWAWOLNYCH PASTU­
CHÓW BĘDĄ POCIĄGANI DO ODPOWIE­
DZIALNOŚCI. — Na trasie: Iwieniec —  Ra­
ków stwierdzono uszkodzenie 23 Izolatorów 
teieionicznych. Dochodzeni* ustaliło, że izo­
latory potłukli pasący na polach pastusi ze 
wsi Galimce, powl wolożyńskiego. Rodzice pa­
stuchów zostaną pociągnięci do odpowiedzial­
ności sądowej, oraz będą musieli pokryć wy- 
rządzone straty.

—  ZNÓW CYGANIE aKRADLI KILKA 
KONI. W nocy na 26 bm. z pastwiska wsi 
Jagodnia pow. wolożyńskiego skradziono 4 
konie, wartości przeszło 1000 zł. Pewne po­
szlaki wskazują, że kradzieży dokonali dwaj 
kręcący się w okolicy cyganie. Pościg za zło­
dziejami trwa.

— POWIESIŁ SIĘ ZE WSTYDU ŹE ZO­
STAŁ ZŁODZIEJEM. —  Przed kilku uniami 
powiesi! się we własnej stodole .Władysław 
Jankowicz, mieszkaniec wsi Ryski pow. szczu- 
czyńskiego. Przyczyną popełnienia samobój­
stwa było ujawnienie kradzieży, dokonanej 
przez Jankowicza. Wolał umrzeć, niż żyć z 
piętnem złodzieja.

w tra A H ta
—  ODNOW IENIE lPOMNIKA (MARSZ. 

P IŁ SU D SK IE G O  W B Y T E A IU  W Byteniu 
odbyła: «'ię zamkmęta łowesta uliczna u- 
r-ządzona .prze® Kom itet Odnowienia Pom - 
miak P . Marszałkla P!iłsudsk;ego w B y te­
niu. Dochód przeznaczono na cele odnowie­
nia pomnika.

—  W  ROCZNICĘ ŚM IE R C I S. P. TA ­
DEUSZA HOŁÓW KI W dniu 29 sierpnia 
jak o  w rocznicę śmierci Ś. p. Tadeusza

Hołówki ‘z 'micjatjrwy Rady Pow iatow ej 
B B iY R  w kościele .parafjalnym  odbędzie 
się inabożeństwo za duszę ś. p. Tadeusza 
Hołówki.

— CZY B Ę D Z IE  ZREALIZOW AN Y 
P E .O JE K T ? W  aniu 27 siernm a zgłosiła 
się do pana starosty  powiatowego delega­
c ja  Nowych Baranowicz, k tóra wniosła po­
danie o j>rzydzielenie skwerku około stac ji 
Baranowicze —  Poleskie, gdzie m ieszkań­
cy Nowych Baranow icz uchwalili postawić 
pomnik ś o. Tadeusza Hołówki, na 
tern m iejscu  z którego przemawiał tak pięfc 
nie przed wyboram’ do Sejm u w 1930 r. 
(słowa delegacji).

Według zapewnienia delegacji środki 
na budowę mieszkańcy Nowych Barano­
wicz posiadają i chodzi im ty lko o przyzna­
nie m iejsca pod budowę t. j, wspomniame- 
igo skwerku.

(Dalszy ciąg kroniki na str. 4-ej)

W ILNO BEZ OŚRODKA P.W. i W.F.
Nadeszły niepokojące wieści. Państwowy 

Urząd P.W. i W.F. zamierza przeprowadzić 
gruntowną reorganizację ośrodków wychowa­
nia fizycznego. Stanowczy ten krok, podykto­
wany koniecznością przeprowadzenia redukcji 
wydatków, w sposob niesłycnanie bolesny od­
bije się na intetesacn sportu wileńskiego

Na czemże polega owa leorganizacja?
Od dnia 1 kwietnia 1933 r. maią pozostać 

jeaynie jako utrzymywane przez PUV/F, O 
środki w : Warszawie, Lublinie, Poznaniu,
Grodnie, Krakowie, Brześciu i Przemyślu 
Ośrodki w Lodzi, Lwowie, Toruniu i Łucki, 
mają pozostać częściowo t.j. mają funkcjono­
wać tylko w okresach trwania kursów inst.uk- 
iorskich. Pozostałe, a więc i wileński ulegną 
likwidacji.

Jak cl.cą tego władze PUWF, maja być 
prz, jęte przez Magistraty tam, oczywiście; 
gdzie Magistrat się na to zgodzi.

Prócz Wilna takim „miejskim ośrodkiem ‘ 
mają być obdarowane: Radom, Białystok, Ró­
wne, Katowice, Królewska Huta, Częstochowa, 
Tarnopol, Nowogródek i Kieice.

Tyle zaczerpnęliśmy informacyj, pochodzą 
cych z lakonicznego komunikatu urzędowego, 
Nie wyjaśnia to nam wszystkiego.

Wilno ma być pozbawione stałego Ośrod­
ka W.F. zdane na łaskę wiadz miejskich. Per­
spektywy dla sportu nienadzwyeżajne —  wręcz 
ponure. Dziś, kiedy przy fu ikcjonującym O- 
srodku da się zauważyć (w wielu dziedzinach) 
wyraźne zamieranie sportu, kiedy trudności or 
ganizacyjne coraz bardziej dają się. we znaki, 
mamy popizestać na opiece włańz miejskich, 
Wiemy czem to pachnie. Wiemy, jak v iele 
dotąd zdziałał miejski komitet W.F., z jaką 
szybkością doprowadził „do porządku* boisko 
—  ongiś 1 p.p. Leg. —  na górze Bouffalowej, 
jak współdziała z klubami i towarzystwami 
sportowemi.

Lublin, martwy Brześć, maleńkie Grod.ło 
będą miały swoje Ośrodki —  te niezbędne dla 
rozwoju sportu placówki, Wilno będzie zamie­
rało.

Nasi bokserzy, narciarze, pływacy, dotych 
czas mieli możność trenowania pod kierow­
nictwem instruktorów. Bokserzy, koszykarze, 
i szermierze mieli salę, mieli waiunki do pra 
cy. T c a z  wszystko się rozleci, a przynajmniej 
podupadnie.

Robi się to wszystko z wyraźną szkodą 
dla spoi tu, lecz z konieczności budżetowych. 
Państwo niema pieniędzy, a skądżeż może je 
mieć miasto, zwłaszcza tgk biedne. Jak Wilno, 
na którego barki składa Państwo ciężar utrzy­
mania Ośrodka W.F.

Czy zechce i bedzie mogło miasto utrzy­
mywać boiska, popierać kluby i stowarzyszę 
nia? Do kogo zwrócą się zawodnicy niestowa 
rzyszeni, pragnący uprawiać sport?

Sprawa jest dla nas poważną i wszyst­
kie. siły, wszystkich organizacyj sportowych 
powinny być zużytkowane na prz< koturnie
P.U.W.F., że pozbawienie Wilna Ośrodka W 
F. byłoby zbyt wielką krzywdą dla sportu. Wił 
nu, z uwagi na jego położenie geograficzne, 
należy się wydatna pomoc, a nie tego ro­
dzaju redukcja W. T.

1 p. J. Leg. —  76 p. p. 4 :0
DRUGIE CENNE Z W Y C IĘ S T W O  WILNIAN

W' przeciw leństwie dio pamrzedmego .-rędziujący, nie uznał jednej bramki strzelo- 
s.pdtkania między<.ikręgowpgo nusuzów  n ej po kelnerze 1 odgwizdał spalony twte- 
p iłkarskich wczorajsze oczekiwane było z dy kiedy go nie było i kiedy napastnik go- 
mir:ejszym zainteresowaniom P o  ostatn.ch śc5 był ood bramką. Rzecz oczywista, 2e 
kilku spotkaniach z drużj nami zam iejsco- tw me mogło dodać otuch; J grodnianon? 
wemi ja ‘-nem się s-t.ao dla Każdego, żę Przegrali zadłużenie, ale są zespołem nie­
prawa formy naszego m isirza, drużyny 1 bezpieczniejszym od bize&kich samocho- 
p. p. Leg przedystynuje ią  zdecydot. am e dziarzy.
na m istrza grupy , W arużynie naszej , :abo g ra li znów

Wynik 8 :1  i  7 :1  z mistrzem oodokręg-u Polubiński i Pawłowski oraz kulejący 
i  6 :2  z mistrzem okręgu poleskiego są- tego B ron ko . Doskonalę spisywała s ię  reszta 
dowodem oczyw istym  przyezem w ataku najruchliwszym  Dył

Ogólnie łicaono się ze zwycięstwem na- Zbroja „autor" b. ładnej bramki. W druży- 
szego m istrza i tak też się stało  jakkol n ie  gości nikt n ie -wybił s ię  ponad ogólny
wiek drużyna nie w ykazała już te j 60jo - poziom
wości i zgrania ja k  w zeszły niedzielę. 1 Bram ki dia barw W ilna zdobyli; N a-

PrzeciwTiik nasz 76 p. p wyjechał po- czul-ski 2, Pawłowski i' Z broja po jednej, 
konany w stosunku 4 :0  mimo. że na to  nie Mówiąc o meczu należy podnieść spra- 
zasłużył. Wynik 3 :2 , 4 :2  byłby bardziej wę sędziów auto wy cli. W yanaoiunie na 
zbliżonym do faktycznego stanu  na boisku, tak  poważne spotkania pierwszego lepsze- 

Grodnianie zaczynają grę przy potny- go z obecnycr na boisku niema sensu. Sę- 
ślnym dla nich w ietrze i do przerwy są  dzia nie orjen tu je się  i  w rezultacie nura- 
zCdDotem tiieomai równorzędnym . w y- żą się  na uwagi graczy —  takie, na jaki* 
nik pozostaje 1 :0  dlla gospodarzy. sobie pozwolił Pawłowski. Sędzia g i ć wny,

Po przerwie dopiero następuje poprawa naszem zdaniem, m a obowiązek interwen- 
form y gospodarzy i upadek sil gości, 'io  jow ania, a przecież wypadek omawiany 
decyduje o wyniku. I w te j części meczu m iał m iejsce tuż około p. K atza- 
76 p. p, niejednokrotnie sagTażał bramce Publiczności mimo niepewnej pogoay 
W tina. lecz Rogow broni wyśmienicie, a sporo. ( t ) .  
ponadto aroiter p. Katz, w y ją o w o  słabo

Lekkoatleci na starcie
W O JTK IEW ICZ I GNIECH B łJĄ  REKORDY OKRĘGU

Smutne to, ate pT-awoziwe. Łekna - a t­
letyka straciła  w W ilnin popularność. Im­
prezy odbywają się  bez publiczności z u- 
działem niew ielkiej gm py zawodników, lub 
też... nie dochodzi: zupełnie do skutku z 
braku zawodników

Pustka i cisza na bo'sk ich.
W czoraj mie'iśmy ma Piórumiwicie ta ­

kie właśnie Ciche zawody. Ile  było publicz­
ności na m iejscach , gdzie stały  kiedyś try ­
buny? G arstk a?

Trzeba przyznać, że spora garstka.
Nic dziwnego, — na starcie sam e asy. 

Sidorawicz, W ieczorek, W ojtkiew icz, 
Gnieeh, Zienowicz.

Padły rekordy okręgu, o mały włos —  
Polski.

Zaczynają od rzutów oszczi pem. W o jt­
kiewicz b ije  rekord ójeręgu 55,43 mt.r. (le ­
wa 38,46V. W7 i et/.orek m a wynik słabszy —

54,71, alb lepszy od rekordu dotychczaso­
wego. Oszczep oburącz. W ojtkiew icz 93.89 
mtr.

Sidorowicz próbuje pobić -rekord na 1500 
m tr. S,lny w^atr przeszkadza to tez czas 
uzyskany 4.11 je s t znacznie gorszy od po- 
przedn .ch. 2ylewicz niedyisimitowany też u -  
zvskuje czas slaby

Próba pobicia rekordu na 300 m tr. u- 
d a je  się Gn, echowi. Ma czas 37 1 Kek., a 
więc lepszy od rekordu okręgu i zaledwie o 
0,5 gorszy -oć rekordu F-uDkL Gdyby nie 
wia^r...

Stumetrón ka nie odbyła, się.
Mimo dobrych wyników zawody robiły 

smutne wrażenie O stam i Monikanie nie 
.interesują już pUiilioziruości i nawet panów 
ze związku. Publiczność przyszła tylko dla 
tego, że darmo 1 po- drodze, (t!).

Jasiński mtetiTOm
Pięćdzi-es-ięcio kilometrowy bieg szoso­

wy -o mistrzost wo Wilna, zgromadził na 
starcie elitę 'kolarska W ilna i  snorą grup­
kę osób ideowo związanych z kolarstwem.

B ieg  w.żpadł ciekawie. Na metę wpadli 
w jadnakowyin czasie Jasió slii i Kalinow­
ski v obec czego zarządzono rozgrywkę na 
trasiie 2 kilometrów. W ygrał ją , a przez 
to samo zdobył tytuł m istrza szosowego 
Wil-na Jasiń sk i.

Impreza motocyklowa —-pogoń za lisem 
którym  był p. W. Kur.ec na Fordzie, z 
powodu mienewnej pogody zgiomadz+a 
tylko dziewięciu zawodników. Lis, ja k  się 
to następnie w yjaśniło pomknął w stronę 
Landwarowa, aby następnie skręcić na 
trakt Marszałka Piłsudskiego, ku Giodnu, 
wrócić i około Świątnik skręcić w kierunku 
Trok. Tu przydybał go pierwszy Hol.sztein 

(W. T-wo C. i M .). Drugę nagrodę zdobył 
Sadowski (W . K. M. 1 .trzecią Balul (W ił.
T-wo C. i M.) . '

Impreza udała się doskonale, ( t ) .

Dwa mecze tenisowe
Zespoły 1 p. p. Leg. i AZS II wygrywaąj

N a temal; tenisu można powiedzieć: hip-, Dosuonale g ra ją c> Kom etuk może dziś 
hip, hurra. być uważany za trzecią rak ietę Wiłna

Dwa mecze międzykłubowe w jednym Sensacją było zwycięstwo por Pai.yry 
dniu —  to  najlęoszv dowód żywotności naa Mereckim 6 :8 ,  6 :3 ,  6:4, 
sportiu Diaiego na terenie W ilna. S ek c ja  te- Pozostałe w alki zakończyły się —  jak  
nisoWŁ’, 1 p. p. Leg. wałczyła z 2A K S‘em przewidywano.
wygrywając w SiOsumkn 7 :4, AZS I I  z W meczu AZS‘u z W- lją  Bukowski (W ) 
W i!ją  —  9 :4 . podkreślił, że jes t pierwszą rak ie tą  swego

W dwóch końcach m iasta fruw aiy piłki, idubu. W ygrał or z B iałasem  4 :6 ,  6 :1 , 6.1., 
a  grupki zawodników i  kandydatów na za- i Piotrow iczem  6*4, 6 :3  i przegrał z Kop- 
wodników obserwowały gry. Trudno o ciem 6 :3 , 6:8, 0 :6
lepszą propagandę. P a ra  Piekarska —  Kopeć wygrała z pa-

Z jedenastu spotkań meczu 1 p. p. Leg. rą  Kwisielewaczówna —  Opoczyński (W )
—  ŻAKS najciekaw szą walką była Kew es 6 :2 .  6:2 , a P iekarska VAZS) z Kwisieiewi-
— K om ełuk trw ająca prawie godzinę i za- czówną 6:3, 4 :6 ,  6 4.
kończona, jak  się tego należało spod2.iewać W yniki innych .spotkań z braku m iejsca 
zwycięstwem Kewesa 6 :3 .  6:3 . nip podajemy, ( t ) .

w  I W a n c i w t e c h
Piłkanska drużyn. ZAKS‘u bawiła przez spotkania: 5 :1 . i 4 :2 . 

dwa dni w Ba-ranowiczach gdzie rozegrała ŻAKS g ra ł w osłabionym, składzie, be? 
dwa mecze z M akabi przegryw ająe obydwa bramkarza M uśki i Rejzina. ( t ) .
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P r z e d s t a w i c i e l e m  
n a s z s g o  p i s m a  

B A R 4 K I C Z A C H

p Serafin Głąb U
U c f t ik a  i o s  teku 202

Przyjm uje ogłoszenia i prenumeratę 
filja Administracji 

B a r a n o w tc z e  u l. S z o s o w a  178  
t e l .  2 5 3 .

w godzm ach 10 - 1 4  oraz 18— 20  
codzunnie

Dźwiękowe Kmo

ci
„ P A K '

z 5 miku Lotniczego w  Lidzie Podczas lądo z rozgryw ek m istrzow skich, dla egc.zm u j 
w aiiia sannoloL naczepił o d ru ty  telefonie?.- -,m Dicyj pew nych jednostek, którym  orze- 
me i spadł n a z’.em'ę. L o tn icy  sierż. K w ie- W G  i D- nie były na rękę.
cik  i podchor. M oroz doznali lekkich o b ra - D nia 28 bm. na obisim  5  p Lotniczego  
żeń, a  sam olot został poważnie uszkodzony Łmjei-zą s ję zw ycięzcy Jutrzni i T o ru  —  Wielki 42, tel. 5 28 

—  ZSMiANA PrtĄ D U  E L E K T R Y  G ZN E- ^D rukarz11, —  oraz M akabi Słonim skiej—
GO W ,ŚRÓDMIES( UU. M agistrat posuń- j>KS. __ Zawody te  prawdopodobnie nale-
nowil zaprowadzić na ul. Dominikańskiej żeć będa do jednych z najbardziej' em oejo- 
i przyległych bocznych ń icach  zam iast nLvjąCycb —  chodzi tu  bowiem o wiotką 
..talego orądu elektrycznego —  zim inny. «Lawkę. Albo —  albo! Czy w przyszłym ro- 
W  spraw ie te j rozpoczął p ertraktacje z Je - iku znóiw orać będziemy musieli ,w pocie 
diu* % firm  warszawskich o wybudowanie cz0}a  ̂ by do jść do finału rozgrywek o m ist-

Dziś wielki podwejny prognml

2)
C zirn iąc t
komedia

» K R Ó L  w a l c a
A B f T P Z  D E N C Z £ L H C * C E

D .. , r » t  z tycia wielki go ke 
pozytora Ja n a  S tra u  >(i

Nfjtiowszi kleicjn niezrom 
t»nego GLEi NA T k A M

znanego w Ameryce człowiekiem z kauczuku. P kantna koeaedja i ilustrująca ciekawe tragmenty z życia divy teatramej 
oraz kapitalne przygody detrktyw» amatora Nad nregram: DoJatki dźwiękowe. Początek o g. 4 6. 8 i 10 15.__________

zwitkowe
Kiac

„Helios i i

odpowiedniego transform atora.

Duś! NieOywaty podwójny progiam! 1) UluDieuica fabliczoości

c d n »  B « y

Nie wiem czy nie je s t  to  słomiany o- 
gień, oąaż co bądz, sam  projekt jest. god­
ny poparcia - przeto sądzimy, że urząd wo­
jewódzki przychyli się do prośby m eszkuń 
ców Nowych Raramcw;cz i odnośny plac m 
przydz' eLi.

—  o s t r o ż n i e  z  g r a n a t a m i .

rzostwo klasy .,B “, czy też walczyć z n a j­
lepszymi druży nami W ilna —  jakc równi 
z równymi.

Ruchliwy P K S w bieżącym  roku nie­
jednokrotnie rozgrywkami swemi iiiojako 
udow jdnił —  że lokata w. klasie „A*1 wil. 
GZPN -u słusznie mu się na.eży, Wyciski, 
jak ie  Osiągnął, chociażby z początkiem se­
zonu z •wileń.ikkmi klubami, można uwa- 

—  NOWY CE1NNIF. W myśl ^uaporzą- żać za zaszczytne i bardzo często, czy o 
Po. dzenia p. Starosty  pow. Lidzkiegio został Makabi, 6 pp. L,eg , lń.b też 2A K S, m usiały 

wydaiiy nciwy cennik na miąkv i  chteb oraz dać z siebie maksemum tego, co mogą by

arcydiice mowionem

S U Z Y  V E R N 0 K

ANMY OHDRA
2) . . . . . .  , W A N  m o Z Ż U Ł K I N '

arcyweiołłs
przeboju

w p itm  zta 
« wołem

Diatnat miłoiay. W .olach gł kobiecej p-reślici. 
Na I szy .eans ..e ay zniżocr. — leczcie, o godt 4 ej ost.lni sear-s o godzinie 10 2C.

’ o.

H d p *
Dźw.ęku „ e kino

HOLLYW OOD
Mickiewicza 22 

tel. 15-28. „Zdrój Miłuścl"
Dziś podwójny prjgram! Szampańska komedja dż .ięko"7*

w roi. gł. B e t t y  b i r d ,  0 s C .r r  M a r jo n »  
R o b e r t  G a r y s o n .

Nad program: Dodatki dzwiekowe.
H A R E M I E * 1
r*ocz~tc> o godzmie 4, ostatni seans 10*.S_________

O r a z  „ R D M A N S  W
Cąny nMęlst nr w M ystkla si " s e :  P arter 40 r

DŹWIĘKOWE K.IAO

zoscałości wojny światowej na naszym te- , . . , , a no
renie mamy syorc od czasu do czasu aty- P’eczyv'a pszenne obow^zujące w Powiecie s t n p ^ ^ Z ^ w n i e

» = K » - a i i a i S ł  V“  -  -  ■ »  — * ■■ a  Z Z S I 3 Z .  S i S S S
C HJ1H

Wielka 47, tal. 15-41
wypadkach, które są spotu cdowane nie., 
strożncścią samych mieszkańców.

Taki wypadek w u darzył się w e wsi Cy- 
gańce gm Nledźwteazkiej.

Ja n  Ozimko lat 17 znalazł stary  g r an at 
który wybuchł g«dy zaczął go rozkręcać. workj j  ^ t a t u  31  gr.
Ozimko został rozsza.Tapny na kaw ałki.

—  KRADZIEŻ RO W ERU. Nauczycie­
lowi Ka dmierzowi Bilewiczow w dn'u 25 
b m. z ulicy W ileńskiej został skradziony 
row er w artości 200 zł.

ci do najwyższe; k lasy  p iłk a rsk ie j naszego 
w Okręgu. Spodziewać się należy, że w spot-

/to l u t

W

do odwołania.
Miasto L ida:
1 ) m ąka żytnia razowa za 1 alg. 

hurcie (na w orki) 18 igr., rw detalu 20 gr. kaniach decydujących z „Drukarzem me 
Mąka ży tn ia  t>5 proc w h urcie (na zawiedzie pokładanych w mir. nadziei.

W inien pam iętać o- tern, że całe społe- 
Chleb żytni razowy 20 gr., chleb żytni czeństwo iidzkie, które sp or em się im ere-

65 proc. 32 . pół gr suje, oczekiwać będzie od niego wysiłku,
Chleb1 winien być wypiekany (wyłącznie am bicji i s iln ej w o.i z\, ycięstwp, a tego

w bocheukaclj vragi 1, 2. i 4 k lg . mu z głębi serca życzy. Oczekiwać n a ’eży,
Ceny pieczywa pszennego w Lidzie i że P K S zdaje sobie oprawę z powagi sy - 

jo w iec ie : tu acji, zaprzestanie lekomyślnych wybry-
M iejm , nadzieję, że p o lic ja  znajdzie a -  Bulfca pszeilna na w a g ę ,za 1 tog. 55 gr. Łów, któreby mogły mieć p  zykr^ konsek- 

marcora j„zdy na cudzym rowerze Chałki i bulki francuskie 80 g r. w encje i którem i tylko izraża soi.ie pub-
POŻAR. W e wsi W ojrowicze na Bułki pszenne drobne (do w agi 100 gr.) licznośc, lecz naprawdę kroczyć będzie ćJru

szkudę W alko W.odz mj arza sp aH a się sto- -   ̂  ̂ ^  „ą godną swych barw7,
dt ła  z fegorocznem bczem i narzędz-am “  Winpi żądania lub pobierania cen wyż- Żywimy nadzieję, że P K S mas nie za- 
roLąiezem. szych od iwyznaozonyc h, będą karani w wiedzie.
> - zkody W alko oblicza n a  1500 zł. drodzt adm’n 's tr« cy jn e j w myśl ara. 4 i 5

—  POŻ AR W dn.u 26 sierpn ia we wsi rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli- 
Hołynka narazie z nieustalone) przyczyny t,ej  Ł 31  sierpnia 1926 roku o zabez-
powstal pożar w stodole Lobki Ja n a . pieczeniu uodażc przedmiotów powszeoh- 

W skutek pożaru spłonęły zagrody Lob- nei,.0 użytku (Dz. lv  R. P .  Nr. 91, pcz. 
ko Jan a , Łobko N ata lji, i Jt kóbow icza 5 9 7 ) i rozpn rządzom a P-rozydenta Rzeczy- 
W  ncentego. .pospolitej o posiępowianiu adm im stracyj-

S paliły się tegoruczne zbiory, budynki nełn ,a dnta. 22 m arca 1928 r . (Dz. U  R . P . 
a oprócz tego u Łebki Jan a  krowa, jalów - pjr 30 Jłoz_ 3 4 1) aresztem do 6- ciu tygod- 
ka i dw.e sw.nie. Szkody wyrządzone przez nj In), grzywną do d.uOO zł. 
pożar wynoszą 8000 zt. —  L iD A W W A LC E O M IE JS C E  W

—  CZY I K R A D L I? Łopotko P iotr za- „A“ K L A S IE  W ILEŃ SK IEG O  0ZPN. Po- 
meluował h.cmirarjatow P . P ., że jadąc do raz drugi kusi się Lida, by być repcrezento- 
rzeżn: został zatrzymany przez Jozefa PU- waną w7 elicie p iłk arskie j, by dostać s ię  w 
niaka, który  w czasie rnsmowy z .lim m iał szereg: ,,A“ klasy Okręgu W ileńskiego, w 
mu skraść 50 zł których w bieżącym roku kolejność m iejsc

Wypada nadmienić, że. P ilm ak jest do- w ywalczyli: M akabi. Oignisko, W. K. S. 
sorcą M agistratu  za przestrzeganiem lie- 6 :p. Leg., Ż. A. K. S., 
legalnego uboju. w W ilnie, zaś w

Misliwiec Stefan  -zameldował że W K S 78 pp. i ŻTGS M akabi. Podcziic gdy , Mrmrwmnl,, , i- • , .... u- - i
zaszczytny tytut mistrza Okręgu W ileń, « Lonkurenlow Państwowego Monopolu ,Watępno prze policję ustaldy. ze zabójstw a
sk g< jeet już irzesądzony dla W K S 1 pp Spirytusowego wsadzono co kozy. mia-t dokonać osiemnasto letni Oroczkc Ba-
Leg., który dwukrotnie mzgromil W K S 78 -  N IESZ C Z Ę ŚL IW Y  W Y PA D EK . -zyM % te j że wsi. D latego też, wąpomma-
r,p. w stosunku 8 .1  i 7 :1  i obecnie walczy W dniu 23 b. m. mieszkaniec wsi Łusie- nego
o w ejście do Ligi, system atycznie dążąt wiec gm. Lipniskiei Łyeowski M arjan, po-

------------  do osiągnięcia pierwszego m iejsca Grupy szedł spragniony do pobliskiej kałuży —
Północnej po pokonaniu mistrza. Polesia napić się wody i tam  utonął.

i~~Z? j W KS 4 Dyon Panc. w stosunku 6 :2 , Lauda Przeprowadzone dochodzenie ustal. lo,
będzie musiała1 walczyc 2 baranow icką M a- że denat cierpiał na chorobę t. zw . pada-

f l l  D u J l  h  1 %  T i r  9  kabi o utrzymanie się w te j klasie, toru jąc czkę.
■ ■ U  drogę dla przyszłego k an d y d ata—  którym —  O D N A LEZ IEN IE S Z K IE L E T U

J  V .  /  pozostanie zwycięzca dwóch m ających się yę dniu 23 b. m. Nowicki Antoni, .podozr s

CłiS prttm ieral N cby^ała atralccjai y/yśwtetlamyjfilm Poraź pierwszy na obszarze lt'cCiy(i jspjliie) ł  >is«de|, 
ti*gcdja na lalsusow /ia o irę .ie , b«dKructwo wielkiego Trnito, walka dwóch przestępców

*vł*v*& A  » * j *  V  ir I < T S i  w roiac.i gł, e d m u k d  a o y e . Lo is  m o r e k
P* 1 H | f  H M  I  i  £ « i r a  a  1 1 .  Grete H lssen, Joh n  Hall riay N^d progranK

I I  K U f c i n  I fl ,n RZL3U IZENIE SiĘ, UYlOSf.Y”
Ceny o d  25  Qr. Początek o gudz. 4 , 6 . 8 i 10,15 —  w święta o g^dz.

Radjo wllertsKie

—  U C IECZKA  ŻONY OD MĘŻA. 
dniu 25 b. m do R om isarja tu  P . P  .w 
ladzie do dyżurnt go przodownika, przy­
biegł zdyszany i blady p. Siem ak B ro n i­
sław, zani. przy ul. Lipow ej wyksztusił 
m z płaczem, że jego czcigodna połowica 

imieniem Leokadja uciekła w kierunku 
W ilna, zabierając sobie na pam iątkę jego 
olrączkę złotą i  bieliznę. Za zbiegłą L ro- 
kad ją  wszczęła p oiicja  poszukiwania,

  PO TA JEM N E GORZELNICTW O.
W dniu 22 b. m. w lesie w pobLiżm wsi Chi-

—  L U STR A C JA  P. W O JEW O D Y. W
dniu 26 b. m. przybył do -Sionima p. W oje 
woda nowogródzki MT. K ostek - B iern ac­
k i i dokonał lu stra c ji m iejscow ego staro­
stwa

P. Wojewoda, zwiedził także miapsito i 
intoresował się pięknym ' bulwarami.

— DOTĄD N IE  B Y Ł O  L U ST R A C JI ŻE 
R EM I BOBROWYCH Istn ie jące  w Słonl- 

Z. W oh m an , m ie Kółkc Łowieclde rolzt a czające opiekę 
nad bohram.' w  Słonimszczyżnie w bieżą­
cym roku dotąó nie urządzało u strae ji że­
remi. A szkoda' Oko miłośników' i ochro­
ny przyrody powinno ;tam dotrzeć, ny na­
stępnie w -razie potrzeby wydać odnośne 
zarządzenia zaradcze,

Nie mówr:i się tak że o istn ie jącym  cddaw- 
na. planie wydzierżawienia .przez Kółko 
wszystkich terenów, ma których bobry m a­
ją  swe doml i !

Może Zarząd K ółka zrobić coś w tym 
kierunku?

PONIEDZIAŁEK, 29 SIERPNIA 1932 R.
11.58: Sygnał czasu. 15.10: Program azien 

ny. 15,25: Utwory Liszta i inne. 15.35: Kom. 
met. 15.40: Audycja dla dzieci. 16.10: Wirtuozi 
skrzypcowi na płytach. 16.40: Pogadanka tran 
cuska. 17.00: Koncert.17.50: Odczyt. 18.00: Mu 
zyka taneczna. 18 15: „Jak powstały obecne 
stosunki narodowościowe polski'1, odczyt iitew 
sk,. 19.20: Program na wtorek. 19.35: Praso­
wy dziennik raajowy. 19.45: Wileński komuni­
kat sportowy. 20.00: Młode pisklęta w starem 
gnieździe“ — feljeton. 20.15: Opera. 2320:
Komunikaty. 23.30: Muzyka taneczna.

I I

RESTAURACJA

ZliEM IA Ń S K A ”

m am 1111'

W IL N O , Ul M IC K IE W IC Z A  9 t *2S1
Mamyzaszczyt zawiadomić Sz. Publicz­
ność, It  z dniem 1 go września nrn- 
chomiamy bnfel systemem barowym 
po cenach znacznie zniżonych, oraz yr 
lokalu naszym koncertować będiie 
słynny żespót b anjetow o - Jazzow y  
pod dvr. ulubieńca publiczneś:i p. fj. 
T orw lrta. Zespół ten dotychczas cie­
szył się oyrrmnem powodzeniem w 
większych miastach Polsk' i znany jest 
z koncertów R>d)ostac]i Poznańskiej. 
Koncert codziennie od g. 14 do 16 i od 
21 do 1.30 w nocy, na który uprzejmie 
zaprasza D Y R E K C JA

K u l p i e la sa słu u łM ttłttM  a

Ł & k a le
TTT7TT?TfT

SPRZEDAM * L C Z E N I C E
TANIO BIURKO ma- l# y ime r'a stancję. -
lo używane. Dowie- ^rsena,jk a 6 m 
dziec się w Admini- lenkiewiczowa. 
stracji „Slowa“. O-
bejrzec można co­
dziennie od godz. 
do 12-ej.

5: Ka =

OCHYDNE ZA PÓ JSTW O  W GMI-lew ieze gm. Sobotnickiej, zostali przj7l jp a -
•ni na gorącym ucz nku przy pęazeuiu N IE  M 1ŻEW IO K IEJ POW . SŁO N IM SK IE ■ 

, ódki mieszkańcy wsi' Maciuki, gm. T-rab- GO. Onegdaj -zo.stalla zaalarm owana poli- 
skiej, pow. v/oiożyńskiego bracia  Stańczy- cja, że hieznamy sprawca -wystrzałem z re- 

"p^K 'Ś  Land ki Stanisław  i M arcin, o-ra-z Ruraz-el Józef, wolweru aaioi zawodowego złedzi-eja Kon- 
Baranow iczach Kompletny aparat gorzelniany uraz 5 bu- stantego Mikułę.

telek wódki (sam ogonki) skonfiskowano, Niezjwłoeznie przepTOwadzone .badaria

1BLACM
n a m m

DO WYNAJĘCIA
fo pokój umeblowany z 

wygodami na życzenie 
dobre obiady. 
Objazdowa 6 m. 7.

M,«GISTRA1 m. D Z U N Y  POSZiJ 
KUJE PRZEDSIĘBIORCY,

któryby się podjął uri4dzcnia eliktro 
wni w mieście, z zapewnieniem 231* 
abonentów, pr yczero propnnnje włas­
ne dynamo o sile 220 v. 47,8 smp. ś 
jeszcze możliwą do naprawy sieć elekci. 
Oferty pisemne składłć do Maglstratn.

/.osiawil w7 sklepie K olberga zegarek któ­
ry m iał rzekomo przywłaszczyć sobie K ol­
berg.

Obie sprawy wzięta- do serca policja 
napewno wyjaśni, ja k  to  naprawdę oyło.

SHAC FABKKIffl

J.CHELEM
ares/itowano.
Vf toku -dalszych dochodzeń Oroczko 

przyznał się do inkryminowanego mu czy­
nu i oświadczył, że powodem zbrodni są 
nieporozumienia n a  tle  osobis-tem, nadmie- 
nając przytem, że już w „woim czasie —  
strzelał do M ikuły, lecz chybił.

Marny zatem tu do zar w ażenia tą -cyni-

VltłlO<p(J(flŃiKal6 Tei2-9l 
-4

MIESZKANIE 
3 pekojowe do wy.
najęcia wszystkie wy- 
gedy. Informacje nl. 
Białostocka 6 m 1.

P O K Ó J
umeblowany dl* jedntj 
lub dwu osób, osobne 
wejście, balkon — do 
wynajęcia. Artyleryjska 
1 nu. 3.

P O S i l i  V

czną prem edytację zbrodniczą, k tóra u
odbyć spotkań w dniach 28 sierpnia i 4 -go  kopania dołu na śm iecie w podwórzu, :na- iudz; w ,tym wieku co Oroczko (18 1.) nie 

SZY S;_ P ' września br między wileńskim K. S, „D ni- trafi! n a szkielet ludzki. P o  przeprowadzę- naieży do codziennych zja w isk.
poniedzia- karz-‘ a m ie jsc wym ,,P K S ‘ Nas n a jb a r- nm wywiadu u-stalono, że w roku 1919 na j a,k nas inform ują dzisiaj Oroczkę od* 

dziej in teresu ją  spotkania

P O T R Z E B N E
1 lub 2 pokoje > ładnie 
um eblow anej niekrę - 
pujące. Zgłoszen.a do 
Administracji „Sio - 

sondarstwo wiejskie, w a“ pod „Sam otny-'.
mleczarstwo —  poszu- - ---------- -----------
kuje potady. Adres: D 0  WYNAJĘCIA

Ztrzeize 22 6  w ąornu nj 5 przy uL

Gospodyni
piśmienna znająca go

R ae jcn -srn e J k o s m e t y k i  ie cz n lcz ę *  

Wllno^ Mickiewicz? 31 m, 4.

U R O D Ę
kobtccą kosnerwuje, doskonali, odświeżą i»- 
suwa je j skazy i braki. M asaż kosmetyczny 
twarzy Masaż ciała, elektryczny, wyszczu­
plający (panie) Natryski „Mormona" wedtwu 
uroi Spuhla. W ypadanie włosów, łupież. In­
dywidualne dobieranie kosmetyków7 do każ­
dej cery. Ostatnie zdobycze kosrnOykt 

cjonalnej.
Codziennie od g. ’ 0— 8.

ra-

W. Z. P

DEN TO W E J  M O ŚC IC K IEJ. W 
lek 29 sierpnia o godż 10 w Farze Grod

P O T R Z E B N I
woźny - ekspedytor i

W WARSZAWIE
od 1 września wspólny pokoj z utrzysna.iiem 
dla studju jącej. Dowiedzieć się w „Słowie" — 

Gim nazjalnej obok S ą- C. Z 
du Okręgów, i girnn.

°bu ostatnich tem m iejscu znajdowała się  karczm a, dzie- dano ao dyspozycji władz sądowych, kióre IliasZyn[Stka - kasjerką . ,~a • 1 .. p.?. J
zieńskiej odbyło isię aabożtńąiwo żaioibae drużyn zdobycie bowiem przez P K S  m ist- rżawiiona przez M ytańskiego Obecni0 za- zarządziły osadzenie go w więzieniu. Piśmienne oferty szcze
a. du.-»zę ś. p. M ichaliny M ościckiej, żuny rzostw-a klasy ,,B “„'automatycznie zaszere- m eszkałego we wsi M ejry gm. W aw iór- Hr,‘ i r  ‘ |

i rezyaenta Rzeczypospolitej. Nabożeństwo guje ten klub do klasy v\ yższej, a  co zatem skiej.
odoyło się staraniem  organ-zacyj kobie- j,d!zie w  parze, podniesie macznie ootziom
cych m iasta Grodna. piłkarstw a w n-aszem m ieście i wywoła

—  KOMUNIKAT. D yrekcja Szkoły przez- swe rozgrywki lnistrzowsikie po waż- 
Przem 7 ,-łowo - Handlowej Żeńskiej w ne zainteresowanie wśród naszego „połe- 
Grodnie podaje do wiadomości zaincereso- -czenstwa. "W wyoadku bowiom. osiągnięcia 
wanych, że egzammy wsiępne odibędą się m iejsca w klasie „A ", niezawodnie PK S 
dnia 5 i 6 września o godz. 9 rano. dołoży wszelkich starań  5 uważać będzie za

L ekcje rozpoczną się dnia 7 wrzesn a o rzecz am bicji, walczyć n , ;  tylko o  utrzy- 
godz. 8 rano, manie -się w  szeregach .„ekstra" klasy na-

— Kolonja Rodzin Wojskowej. -  W nie szeg0 ° kręgu' ' rtCZ 0 ^ k a n i e  w ®iej j  ik- 
dzielę dnia 21 sierpnia rb. odbyto się uroczy- najlepszej lokaxy. O’ram,ową drogę prze- 
ste zakończenie pięciotygodniowych wywcza- chodzić musi obecnie P K S  >0 uzyskanie ,te- 
sów kolonji R. W. jakkolwiek dzieci pozostaną go, co już swego czasu IZ jewzeze większym 
jeszcze do dn. 26 sierpnia Jaki rezultat dały 7rudem wywalczył W K S 77 ,pp., a co tak 
wywezasc, wyrażają dostatecznie pełne, pro- .ekkomyślnie zaprzepaścił, w ycofując się 
nneniejące buzie i ogólny wygląd na czarno

W tym to czasie, rzdkprńo m iał zginać 
w tajem niczy sporób 18-ietn i chłopiec 
(nazwisko nieznane) czaszkę zabezpieczo­
no do dyspozycji władz sądowych.

—  SYN  ZA BIŁ OJCA. W  dniu 23 bm.

D r z s w o  
sosnowe f

ogorzałycn półgolasków. A że im się tam do­
brze działo dowodzi intensywne, co 2 godziny 
odżywianie nrzy niepomiernych apetytach, dla 
dorosłych wprost nie do pomyślenia. Pow tórne 
b ad an e  lekarskie i ważenie dzieci wykazały 
wzrost wagi, przeciętnie 3 — I kg. Przyczyni 
ły się z pew nością do tego nabożeństwo i 
dobrotliwa ręka ks. proboszcza Krysrena, w y­
praw iającego dzieci na kolonję. Na zakończe­
nie zaś nabożeństwo w m iescow ej kaplicy na 
Foluszu, odprawione przez o Franciszkanina 
P. doktor Oktawiec otoczył kolonję prawdziwie 
ojcow ską pieczołowitością.

Istnienie kolonji Rodzma W ojskow a już 
drugi rok z rzędu zawdzięcza p. p. m ajoro st- u 
Kissom, którzy, niestety już opuszczają Grod 
no.

Z ogromnem poświęceniem i oddaniem się 
p. Rem haczow a przewodnicząca sekcji przed­
szkola zorganizow ała i prowadziła kolonję to 
reż dzięki niej i wychowawczyni p. Bańskiej, 
dziatwa miała dzień za krótki na zabawę i 
jadło. Z prawdziwą przyjem nością obserw o­
wało się serdeczne zżycie się dziatwy, pomimo 
różnorodności wieku, bo od lat 3  aż do przed 
srawicieli ławy gimnazjalnej 4-e j klasy.

A już zawody niedzielne ukoronowuły cały 
oobyt — było na co patrzeć! zawodnik 3-letni 
Saluś Kucie! biorący udział czynny we w szy­
stkich literalnie popisach, zbiera! Iaury, a star 
sza młodzież prawdziwych cudów dokonywa­
ła—  za co w szyscy bez wyjątku zostali nagro 
dzeni. Chór szczerych a gorących podzięko­
wań rodziców za kolonję kazały p Rembaczo 
w ej zapomnieć o poniesionych przez nią kło­
potach

—  K A TA STR O FA  SAMOLOTOWA 
PO I) GRO D N EM . Przed paru dniami na 
i-otnisku w Karolinie pod1 Grodnem wyda­

rzyła się k atastrofa sam olotu wojskowego

rrrTrwTrrrrrTrwi rwv"yjwwwtfffwrfffTwnT*
se*n. o g. 6, 8 l 10.15.

D2wie>iow lee
Kino „P0L0MJA"

POtZtOWL 4.

IWAN M0ZŻUCHIN
w arcydz ele filmowem p. t.

Kurjcr carsUV

..  j  , r j  t im  w  Ycorfami.
-  JA K  LUDNOŚĆ W IE JS K A  W SŁO - ^ i e i n , " '  Tlnżypol"' . .

N1MS23CZYŻNIE 'ZEM ŚCIŁ 4 S IĘ  NAD Niemiecka 24 m. "20. „P 0  K °  J
RA KA RZEM . Przed Kilku dniami zdarzył
-się tu  ciekaw y wypadek, Jedea z u-akaray .  sięczni. Słowiańska 'i.'
sforim skich, udaż się  na wieś rdzie ^  Q.-ę .lfzeni.  _   ----------------------
cząt w yławiać ,psy i wsadzać je  1 o  nudy, , ce na dogodnych wa-
Ltórą iprtzywiózu ze sobą.. Ludność w idząc runkach, opieka zape- ł w u n w m T ł t r w

o godz. 19 na pastwisku w pobliżu szosy poczęta protestować, a  gdy prośby nie wniona, p urioc w na- ^
L id a — B ie lica  aiedajeKO w is M inojty  gm. pomegły, zaś rak arz  nad; 1 proceder swój akrch, fortepian na
Lidzkiej znaleziono zwłoki z poderznĄtem uprawiał, oburzeń i w ieśniacy w liczbie j il- żakietowa 9   1 od 2
gardłem . R ozjoznano ziwloki przez miesz- jpuinastu obezwiadnili rakarza, 'wypuścili d‘ g g p p
kańoów i ustalono, że jest ifo m ieszkaniec złapane psy a  następnie wsadzili ra -  ....   -
w,si M jn o jty  Bu je la  Nikodem, lat 76. Za- ta rz a  do budki, k tórą zamuneli na kłódkę. RPLK. EMER. 
chodzi podejrzenie;, że zabójstw a dokon-1 T e r a . z  p r z y s z ł a  k ole j na konia, któi-ego s i l - Przy 'I|i,f ucznia jimn.
syn zabitego, k tóry  razem % ojcem  tejże no- ^  obito, i skierowano na drogę w k ie ian - 'o p ie£a
cy pasł konie i do domu nie powrócił, a ą u Stomma. Szlachetne to zwierzę zawioz- lekcj e j Vuwersacja 
prawdopodobnie przed obawą aresztowa- j 0 oudike w k tóre j byt rakarz na jego  wła- francuskiego, niemiec - 
nia zbiegł w lasy. sne podwórze, gdzie dopiero własna żona kiego zapewnione. —‘

—  KRA D Z IEŻ E W  dniu 23 h. m nie- uwolniła gc z .przymusowego więzienia". Wielka Pohulanka 53
4, -—•

znani „prawcy skradli ze spichrza WHkow- Dodać należy, że postępowanie rakarza
Mciemu Marjanowi,, zastępcy Insp. sźkol- w danym wypadku oyło bezp -awne bowiem 
nego w Lidzie,, .przy ul. Suw alskiej, płaszcz n je Był on uprawniony do wyjazdu na. 
wojskaiey oficerski, >0 . butelki spirytusu wieś, t<j też słusznie mu się dostało od o- 
denaturowainego oraz pudełko pasty do burzonej ludności, 
butów ogólnej .wariości 58 zł. ------------

Potrzebne mieszkanie
2 pokoje z używ. kuchni, w śródmieściu- 
O ferty  do Adm inistracj S łow a* dla T .C

opałowe, Itrzozowe, 
olszowe, oraz wągiet 

górnośląski
P O L E C A

SKŁ.AD DRZEWA

Michała hr. Tyszkiewicza
w Wilnie, ul. Tartaki 2 8 , tel. 751 .
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POPIERAJCIE

L . 0 . F ?
D o s ta r c z a  r ó w n ie ż  d la  u r z ę d ó w  i In s ty tu c J L

Dla P . P . Urzędników na raty.

■I

HERMAN ZANDON 6)
w roli Nadi —  N. K c w a n k o  

W s tę p  o d  75  g r .

C * w if  i iw > i :
K in o A 1 O L L 0 “

Dcminlk. 26. 
i  Smosarska, Adam Biadzis* B. 
Samborski i M. Fr inkiei w dźw

śpiewnym dramacie p. t.

K L U C Z  Z A G A D K I

Na Sy bi r
Płomienne serca 

w s tę p  6 5  g r e - z y

KINO „ P A Ł A C  E "
O rze s zk . 11.

Władczym serc ludzkich
Liii Dagower

* salorowym filmie p. t.

—  Oto ta...
W skazała  głową ciemny dom po dru 

giej stronie ulicy. Nie zauważyli sami, 
kiedy znaleźli się przed doniem Cliad- 
morów.

—  Nie wiedziałem, ze jest  tu jakaś 
tajemnica, —  szepnął Donald.

—  Czyż ten dom nie ma tajemnicze­
go wyglądu?

Donald patrzał milcząc na starą

“  —  W szyscy  się jednak na tem pyta­
niem zastanawiają. Od czasu do czasu 
ukazują się w gazetach cale kolumny 
domysłów, przypuszczeń i twierdzeń... 
Dziwne bajki krążą o tym domu... Ten 
dom nazywa się nawet „Tajemniczym 
domem".

—  Jakież to bajki opowiadają o nim?
—  O, każdy ma własną te o r ję 1 Jed-

scią jego brata, a potem twoją. W szy ­
scy są bardzo ciekawi twoich planów, 
Donaldzie!

—  Zapewne niczego nie zmienię!...
—  Ach, Donaldzie, przyjrzyj się do­

brze!
G lor ja  wskazała duże domy, oświe­

cone sklepy, o taczające ponury dom 
Chadmorów.

—  T o  wszystko wyrosło od czasów 
naszego dzieciństwa. Prywatnych do­
mów mieszkalnych niema tu już oprócz 
twego domu, W szystkie spółki akcyjne 
starały się namówić twego o jca  na sprze

fasadę, światło  latarni ulicznej odbijało jakie przekleństwo. Obawiam się, że do
no jest  pewne to, że nad domen ciąz\ dając coraz to wyższe ceny. Dlacze
Inlrhi i tl-innrindl CIA -70 f \ /~\ ł J TT J

Miłosny szept p r y

się w ślepych oknach
—  Czy widzisz? —  mówiła dalej G lo 1 

rja. —  Spćijrz jaki on ponury, smutny... 
Czy nie myślisz, że z domem tym musi 
być związana jakaś  tajemnica, jakaś  tra-

w s tę p  4.1 r r
Seins o g 6 , 8 i 10.15

jed ja ?

KINO
D ŹW IĘK O W E

ŚWIATOWID"
□RODNO, Dryfidzk* 2.

P ic z jt i k a aansg j j r o c .  5, 8 i , 1j .2

W * ‘4 ,. od 70 gr.
Dziś bezkonkurencyjny, najnow szy przebój ERIKA  
POMMERA tw órcy filmu „Kongres Tańczy" p. t.

z przemiłym urwisem
Kate de iłagy 

i Jean M urafenr

■ V I  I I  ■■■■«#« I l ł l / I L J  X III LI U

Z W Y C I Ę Z C A

—  Uważam, że jes t  bardzo zanied­
bany i nic więcej. Jaka  tu może być ta­
jem nica?

— Czy nigdy nie opowiadano ci o
niej?

—  Pamiętam, że w dzieciństwie sły­
szałem jakieś głupstwa, jakieś bajki.

— Jak  myślisz, dlaczego nikt z ro­
dziny Chadmorów nie zgadzał się na 
sprzedaż tego domu?

—  Nie mam pojęciaf

świadczysz tego wkrótce na sobie, jak 
doświadczył twój ojciec...  Mówiono mi, 
że odziedziczył olbrzymi majątek, stracił 
go, dorobił się znowu i znowu stracii. 
Umarł w nędzy prawie. A przecież, gdy­
by tylko zechciał, mógłby sprzedać dom 
za bajeczną sumę, Ale nie chciał słuchac 
żadnych propozycyj. Nie wiesz dlacze­
go?

—  Zapewne przywiązanie...
—  Nie, musiało w tern być coś wię­

cej, prócz przywiązania! Gdyby uczucie 
to odegrywało tak wielką rolę, Londyn 
byłby pełen starych, rozwalonych do­
mów. Podoono kupcy zgłaszali się do 
twego o jca  przed jeg o  śmiercią, ale słu­
chać nawet o tem nie chciał. Powtarzał, 
że po jeg o  śmierci dom zostanie własno-

go więc spotykała ich zawsze odmowa?
—  Czy na ten temat również są j a ­

kieś domysły?.
—  O tak. tysiące hipotez. Ale jedna 

wersja wydaje się najprawdopodobmej- 
•sza... Jak wiesz, za domem jest  duży 
ogród. Powiadają, że Chadmorowie są 
obowiązani strzec tego ogrodu, aby psy 
ich miały gdzie się bawić!

—  P sy ?  Nie widziałem nigdy psów 
u nas.

—  Może dawniej Były... Legenda gło­
si, że psy Chadmorów biegały zawsze 
po tym ogrodzie i ogród musi być za

—  Zbyt ładna, aby być prawuopodo- 
bną! Mój stryj musi płacić kolosalne po­
datki

—  Tak. Podobno mógłby co poi ro­
ku kupować nowy dom za te pieniądze, 
które wydaje na te stare ruiny. T o  w ła­
śnie powiększa tajemnicę. Może ńedys 
wvttumaczysz mi tę tajemnicę, Donal­
dzie..

B yć  może —  odpowiedział zamy­
ślony. —  A może nie... to zależy..

—  O, ja  nie dam ci spokoju, zanim 
mi nie odpowiesz! W iem, jak  trzeba się 
do ciebie brać!

—  Cierpliwością i doDrocią!... \ ak 
twierdzi Piterkin, a ten się zna!

G lorja  nie zapytała kim jest ów Pi­
terkin. Zdawało się-  ̂ że widok starego 
domu wzbudził w me] uczucie strachu.

—  Chodźmy D o n a ld z ie ,  —  drgnęła,
—  zimno. ,

Gdy odeszli trochę, Donald o d w ro c i*^
się.

 Ten drab z brwiami, zaczyna mnie
d enerw ow ać! Jeżeli on nie będzie ostio- 
żniejszy, rozbiję mu znowu fizjonomjęl

— - Znowu? —  G lorja  s tan ęła  zdu­
miona, —  „znowu", D o n a ld z ie ?

—  Tak , znowu, —  odpowieaział spo
chowany dla nich do końca wieku, bo kojnie, rzucając przez r a m i ę  ostał i e  spo, 
w przeciwnym razie Chadmorowie będą rżenie na ciemny, , ,Tajemniczy Dom 
musieli gorzko opłacić swe niedbalstwo! ^
T o  niebrzydka legenda... (D .C . •;

[TWr-ćTMa

W y d aw ca7 Stanisław Mackiewicz. Drukarnia „ S o w a "  Zam kowa 2 . Redaktor w z.. W ito.d  rutarzyńui£


